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Dzis ogioszenie nieoficjalnych 


WYNIKÓW WYBORÓW 


w Stanach Zjednoczonych 


WASZYNGTON (obsł. wł.). W dniu wczorajszym w godzinach rannych | 
rozpoczęży się w całych Stanach Zjednoczonych wybory powszechne. Wy- | | M 
borcy dokonali wyboru prezydenta, wiceprezydenta, wszystkich człon- | W prz ededniu 
ków Izby Reprezentantów i jednej trzeciej Senatu. Ponadto dokonany | 
został wybór gubernatorów i członków lokalnych organów ustawodaw- 
czych i sądowych. 


Reorganizacj a 
rządu albańskiego 


TIRANA (PAP). Jak donosi Albań- 
ska Agencja Telegraficzna, prezydium | 
Wielkiego Zgromadzenia Waszej 
zatwierdziło na wniosek’ premier: 
Hodży następujące zmiany w yo 
rządu: ministrem spraw wewnętrznych | 
zosta] generał Mehmet Czeu na miej- 
sce Nesti Kerendzi, który pozostał mi- 
nistrem bez teki. Ministrem przemysłu 
mianowany został min. handlu Sago 
Nuszi, Z rządu ustąpi* minister. bez 
teki i przewodniczący komisji. kontro* 
li Pandi Kristo. 


Nowe 
prądy 

w świecie 
katolickim 


Żyjemy w epoce, w której rodzi 
się nowy świat. Zdają sobie z tego 


Jtrej rocznicy | 


| Rewolucji Październikowe: 


MOSKWA. We wszystkich zakła- 
dach przemys'owych Związku Radziec- 
kiego wzmaga się tempo pracy, Ro- 


nia dziejowe i olbrzymie przemia- 
ny, jakie zachodzą w otaczającym 
nas świecie zewnętrznym i we- 
wnętrznym. Tak olbrzymi przewrót 
socjalny i ekonomiczny, jakiego je- 


Jak wiadomo, wybory na prezy- 
denta nie są bezpośrednie, lecz wy- | 
borcy głosują na elektorów, którzy 
jednak w chwili wyborów opowia- 


Z obrad paryskich nad sprawą Berlina 


Wokół kryzysu w rządzie ateńskim 


Dyktatura 


„JEDYNYM WYJŚCIEM: 


— sugeruje prasa ateńska 


RZYM (PAP). Artykuły wstępne 
piawie wszystkich dzienników ateń- 
skich poświęcone są poważnemu kry- 
zyeowi jaki zarysował się- w. łonie 
koalicyjnych partii rządu ateńskiego. 
Naogół panuje powszechne przekona- 
nie, że zmiana obecnego rządu jest 
nieunikniona, 

„Dziennik „Embros* stwierdza, iż 
rząd koalicyjny populistów i libera- 

„padł pod brzemieniem własnych 
grzechów i w o rozkładu". 
Gazeta podkreśla, iż rząd ten nie tyl- 
ko nie potrafi? skutecznie stawić czoła 
armii demokratycznej, lecz pozwolił 
jej nawet wzmocnić się w takim stop” 
niu, ib przeszła ona od taktyki par- 
tyzanckiej do walk otwartych. Dzien- 
nik domaga się, aby król powierzył 
misję sformowania nowego rządu 
przywódcy opozycji Papanderu 
i upoważnił go do zawieszenia prac 
parlamentu. 

Gazeta „Etnikos Kirikis" jest zda- 
nia, że jedynym wyjściem dla Grecji 
jest dyktatura, przy czym na stano- 
wisko dyktatora proponuje gen. Pa- 
Pagosa.. Stanowisko to. podzielają 
również inne dzienniki ateńskie, które 


Skradzione 
karty zaopatrzenia 
dla ludności catego 


miasteczka 

MONACHIUM (ZAP), W monachij- 
skim urzędzie zaopatrzenia zostały 
skradzione karty żywnościowe na mie 
siąc listopad dla ludności miejscowo” 
ści Mark Rekwitz liczącej 17.000 mie- 
wkańców, 


dają się, za którym kandydatem na 
prezydenta będą głosować.  Prezy- 
dent Truman głosował w swym 
mieście rodzinnym Independence w 
stanie Missouri, zać Dewey w No- 
wym Jorku. 

Głosowanie zostało zakończone 


Dyskusja która to: 
czy się w Radzie 
Bezpieczeństwa 
nad sprawą Berli: 
na, sprawiła, że 
uwaga _ delegatów 
ONZ, jak i przed: 
stawicieli prasy 
skupia się na syle 
wetce wicemin. 
spraw zagranicz 
nych ZSRR — An: 
drzeja Wyszyńskie 
go. Na zdjęciu Wy 
szyński przegląda* 
jący na sali obrad 
sprawozdania pra 
sy francuskiej z 
posiedzenia ONZ. 


Pierwsze wyniki wyborów mają być 
ogłoszone dziś w godzinach rannych. 
Nieoficjalne wyniki wyborów będą 
podane w dniu dzisiejszym. 


LONDYN (PAP). Dzienniki 


dowe. 

Naczelne dowtłdzbwo wojsk kuo- 
mintangowskich podało do wiado- 
mości, że w rejonie Tajuan (stolica 
| prowincji Szan-Si) tocze się zacięte 
walki z armię ludowy która ostrze- 
jliwuje miasto. „W kołach wojsko- 

| , wych Nankinu liczą się z rychłym 


dkiem miasta Tajuan, zamienio- 
uważają, że Papagos powinien rów- upa 
nież zostać dowódcą naczelnym wojsk "89 przez Czeng-Kai-Szeka na 


twierdzę, 
faszystowskich, Z Nankinu donoszą, te dowłiica 
Gazeta  „Elefteria* stwierdza, że wojsk kuomintangowskich w Man- 
żadne manewry nie zdołają już ura- d'iumii Czeng-Tung-Kuo został schwy- 
tować obecnego rządu i że okres tany przez oddziały wojsk ludowych. 
LONDYN (PAP). Korespondent dy- 
plomatyczny Reutera snuje smętne 
| rozważania na temat następstw, jakie 


wojskowa 


współpracy dwóch partii (populistów 
i liberałów) należy uważać za skoń- 
czony. 


adamo łódź podwodna 


Bezrobotny marynarz niemiecki w Hamburgu skonstruował ze starego 
„szmelcu" jednoosobową łódź podwodną, która po spuszczeniu na wod 
zdała doskonale egzamin 


owa rikki -- ren. 


wczoraj w godzinach wieczornych. 


botnicy i pracownicy przemys!u ra- 
dzieckiego choę godnie powitać 31-ą 
rocznicę Rewolucji Październikowej. 
robotnicze wielu przedsię- 
biorstw zobowiązały się zakończyć w 


Zespoły 


przededniu tego święta realizację 


swych planów rocznych. Jak wynika 
z wiadomości nadchodzących ze wszy” 
stkich stron ZSRR zobowiązania te zo- 


staną niewątpliwie wykonane 


Prasa brytyjska o zajęciu Mukdenu 


Chiny CGzang-Kai-$zeka 


przestały być wielkim mocarstwem... 


donoszą, że lotnictwo Czang-Kai-Szeka 
bombardowało Mukden bezpośrednio po jego zajęciu przez wojska lu- 


mieć może zajęcie Mukdenu i całej 


prawie Mandżurii przez chińską arm! 
ludową, 


Korespondent stwierdza, 
dla Chin Czang Kai Szeka 
kie mocarstwo. 
tego członka 
została poważnie osłabiona. 


ściem dla Czang Kai 


nia kresu wojnie domowej w Chinach 


Oceniając ogólne znaczenie zwy” 
armii ludowej w 
Mandżurii, komentator dyplomatyczny 


cięstwa chińskiej 
Reutera wyraża pogląd, iż może mięć 
ono duży wpływ na układ sił na ca- 
łym świecie, a zwłaszcza na Dalekim 
Wschodzie, przyczyniając się do 
wzmożenia ruehów narodowo - wy- 
zwoleńczych w tej części kuli ziem- 
skiej. 


Prasa brytyjska uwąża, że je” 
éli rząd chiński nie będzie w stanie 
w krótkim czasie zorganizować- sil- 
nych punktów oporu to armia ludowa 
opanuje caty kraj. 


Bilans strat 
po eksplozji 
w Ludwiąshałen 


LUDWIGSHAFEN (ZAP). Wg osta- 
tecznego oficjalnego sprawozdania 
władz miejskich w Ludwigshafen, na 
skutek eksplozji w fabrykach aniliny 
i sody I. G. Farben - Industrie 206 
osôb straciło życie a 3800 ludzi odnio- 
sło rany. Wybuch spowodował zni- 
szczenie 3000 budynków (fabrycznych 
oraz okolicznych domów mieszkal- 
nych) oraz zdewastowanie 9.540 mie- 
szkań, 


że utrata 
zasobów naturalnych Mandżurii jest 
ciężkim 
ciosem. Chiny Czang Kai Szeka nie 
mogą być już dłużej uważane za wiel- 
Ich pozycja jako sta- 
Rady Bezpieczeństwa 
Kore- 
spondent sugeruje, że jedynym wyj- 
Szeka byłoby 
podjęcie rokowań w sprawie położe” 


steśmy świadkami, ten skomPliko- 
wany proces dziejowy nie może być 
zresztą ogarnięty przez współczes- 
nych. Dopiero z dalszej perspektywy 
te przeogromne przemiany będą 
mogły być dobrze rozumiane przez 
wszystkich. . 


Jest prawdą, Że dzisiaj cała ludz- 
kość szuka dróg wyjścia z labiryntu, 
w jakim znalazł się świat. Najtę?- 
sze umysły trudzą się nad zapewnie- 
niem przyszłym pokoleniom lepszych 
warunków bytu. Ludzkość pragnie 
najryebie, ederwać się od epoki, 
która ludzkości nie dała ani zadowo- 
lenia, ani nie zapewniła szczęścia, 


Nie może ulegać najmniejszej wąt- 
pliwości, że świat dzisiejszy orientu- 
je się zdecydowanie w kierunku po- 
stępu i sprawiedliwości społecz- 
nej. Magnetyczne jest działanie na 
umysży ludzkie wielkich programów 
społecznych, przeciwstawiających się 
samolubstwu klasęposiadających, ka- 
pitalistycznych, którego najbardziej 
zwyrodniałą formą jest egoizm kapi- 
talistyczny magnatów POST 
i przemysłowych. 


Nowych dróg szukają na zachodzie 
Europy także postępowe koła kato- 
lickie — te koła, które nie tylko zda- 
ją sobie sprawę z tego, że katolicyzm 
jest sprzeczny z wyzyskiem człowie- 
ka przez człowieka, ale i rozumieją, 
że nowoczesny katolicyzm musi — w 
imię swojej wiary — stanąć do walki 
z ustrojem kapitalistycznym, który 
w swej zachłanności jest niepohamo- 
wany, antyludzki, antychrześcijań- 
ski. Na nowe, bojowe drogi weszły 
zwłaszcza pewne francuskie koła ka- 
tolickie. Występują one nie tylko 
gważtownie Przeciwko kapitalizmo- 
wi, ale żądają już nawet od Kościoła 
dla katolików „prawa do marksiz- 
mu“, jak np. grupa katolicka Mou- 


Swego czasu 
duże wrażenie we Francji wywarło 
oświadczenie jednego z biskupów, 
który, zapytany o swoje zdanie w 
sprawie współpracy katolików fran- 
cuskich z komunistami, nie zawahał 
się oświadczyć, że uważa tę współ- 
pracę za pożyteczniejszą dla ludu fran 
ceuskiego od łączenia się z odradza- 
jącą się prawicą francuską i że w tej 
wspólpracy nie widzi nic gorszącego 
dla katolików. Przeciwnie — oświad- 
czył ów biskup francuski — bardziej 
gorsząca jest współpraca katolików z 
tymi, którzy nigdy nie znajdowali 
zrozumienia dla potrzeb i niedoli ma- 
luczkich. 


W ostatnich dniach prasa doniosła 
© poweżaniu do życia radykalnej or- 
ganizacji katolików włoskich, usta- 
wiającej się zdecydowanie na lewicy 
wżoskiej, przeciwko „chrześcijańskim 
demokratom* de Gasperi'ego, wysłu- 
gującym się dolarowym interesom 
amerykańskim — niezgodnie z ży» 
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wotnymi interesami włoskiego ludu 
pracującego, także katolików. 
 Radykalne prądy katolickie na za- 
chodzie Europy nie są co prawda 
jeszcze ruchami masowymi — świad- | 
'e«zą one jednak © nowym nurcie spo- 
łecznym w obozie katolickim, który 
na równi z innymi postępowymi ru- 
chami ideowymi szuka nowych dróg 
wyjścia z impasu, w jakim znalazł 
się świat. Niewątpliwie ludzkość 
zbliża się w ten sposób do rozwiąza- 
nia zawiłych zagadnień spoiecznych. 
od których zależne jest szczęście 
ludzkości i pokój świata. ` 


PARYŻ (PAP) Na porzątku dzien- | mu rozwojowi stosunków handlowych 


nym obecnej sesji Zgromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych znajduje się za 
proponowany przez delegację polską 
punkt e „zarządzeniach dyskrymina” 
cyjnych ze strony pewnych państw 
w dziedzinie handlu  międzynarodo”- 
wego które "m ne 


TAN manifestacje 


londyñczykőw 


' LONDYN (PAP) Przed ambaradą a- 
merykańską w Londynie odbyła się 
"spontaniczna manifestacja pokojowa. 
Tłum londymńczyków gwałtownie pro- 
testował przeciwko wojennej polityce 
USA oraz antykomunistycznej akcji 
rządu amerykańskiego. Wznoszono o” 
krzyki, domagające się natychmiasto” 
wego wycofania oddzi»!*w amerykań- 
skich, przebywających w Anglii i o” 
desłania stacjonujących tu amerykań- 
skich bombowoów, Jednocześnie żąda 
no przerwania procesu 12 przywód- 
'©ów komunistów amerykańskich. Mi- 
mo silnej akcji policji, nie udało się 
rozproszyć - manifestantów, 


którzy | 


przeszli pochodem przez centrum Lon 
dynu. W pochodzie tym niesiono trans 
parenty, domagające się wytoczenia 
procesu podżegacz wojennym za” 
miast procesu przeciwko komuni- 
stom. 

Deputacja manifestantów złożyła w 
ambasadzie amreykańskiej wezwanie 
skierowne do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w którym prostetuje 
się przeciwko procesowi 12 komuni- 
stów amerykańskich. 


i są sprzeczne z celami i zasadami 
karty ONZ”. 

Na wtorkowym posiedzeniu komisji 
gospodarczej Zgromadzenia minister 
Modzelewski wyg'osił w z» sprawie 
przemówienie. 


"Minister Modzelewski akii że 
projekt rezolucji polskiej ma na my- 
śli dyskryminację faktyczną w między 
marodowych stosunkach gospodar- 
czych i wyjaśni] na czym dyskrymi- 
nacja taka polega, podając konkretne 
przykłady.. 

W marcu 1948 r. Stany Zjednoczo” 
ne wprowadziły ograniczenia ekspor- 
tu pewnych towarów do niektórych 
obszarów świata a m. in. do Euro" 
PY* Nikt nie może mieć nic przeciw- 
ko.samemu faktowi wprowadzania o- 
graniczeń eksportowych przez dany 
kraj, jeżeli ograniczenia te odnoszą 
się ną równi do wszystkich krajów. 
Jednak zróżniczkowanie według ob- 
szarów geografii politycznej posiada 
już samo przez się znamiona dyskry” 
minacji. Znamiona te potęgują się w 
bardzo silnym stopniu jeśli zważyć, 
że Stany Zjednoczone odmawiają 


ILUSTROWANY KURIER POLSK. 


z cia” komisji Narodów Ziednoczonych 


Przemówienie min. Modzelewskiego 


o metodach dyskryminacii w handlu międzynarodowym 


eoon zc Nr 302 
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udzielania 
wyłącznie w stosunku do krajów Eu-i 
ropy wschodniej, podczas gdy udzie”: 
lają zezwoleń na, wywóz analogicz-; 
nych produktów do krajów biorących i 
udział w planie Marshalla". 

„Możma jasno i wyraźnie swierdzić 
— oświadczył min. Modzelewski —: 
że decyzja 
jest arbitralna i jednostronna i coż 
najważniejsze powzięta z motywów; 
ca?kowicie pozagospodarczych a mia-ż 


REPREZENTANCI. 


i E dzie wystarczające ze względu na © 
nowicie wyraźnie z motywów Penei <kocię dioda gospodarkę, _ 
| prowadzoną w Bizonii oraz z pó- 
wodu zalegania rolników w dosta- 
żywnościowych. 
Zachodzi konieczność wprowadze= 
nia na powrót systemu kartko- 


rezolucji zalecającej: wach artykułów 

1. Wszystkim krajom cz'onkow” 
skim, żeby nie stosowały dyśkrymi- 
nacji gospodarczej w celach sankcjiż 


wego. 


PREMIER BAWARSKI zwrócił się 
do władz amerykańskich © zezwo- 
lenie na utworzenie tajnej policji 
politycznej. Sądząc z podanych 
projektów, organizacja i zadania 
tej policji pokrywają się z gestapo. 

demokratycznej 
prasy Berlina na kongresie dzien- > 

nikarskim potępili propagatorów | 
psychozy wojennej w Niemczech. 


ZAOPATRZENIE ludności w żyw- 
E ność w okresie zimowym nie bę- 


K 


wobec innych krajów i nie wpływa” LLL LJ 4 


ły drogą dyskryminacji na ich kieru” 
nek wewnętrznej lub zagranicznej po- 
lityki: 

2. Radzie gospodarczo-społecznej 
i innym organom gospodarczym podle 
głym ONZ, żeby przy zajmowaniu się | 
zagadnieniami handlu zagranicznego 
i innych form stosunków gospodar" 
czych między narodami opierały się 
na niniejszej rezolucji, jako na jed- 
nej ze swoich zasad. 


De! rata 


PARYŻ (PAP) Na 


siedzeniu komisji politycznej 


nad sprawą grecką 


wtorkowym po” 
"ONZ 
trwała dyskusja w sprawie Grecji. 

Przedstawiciel Bułgarii odrzucił ka 
tegorycznie oskarżenia pod adresem _ 
północnych sąsiadów Grecji, sformu- | 
łowane w rezolucji, którą z'ożyli łącz 


T ysłące mieszkań w Leningradzie 
ogrzewanych jest obecnie elek- 
frycznością. Prowadzone są prace 


Wsirząsający 


wypadek w Bydgoszczy 
Cała rodzina ofiarą lekkomyślności 11-te'niego chłosca 


BYDGOSZCZ (fa). Wczoraj o g. 13, którą poddano natychmiastowej ope- 
wezwano pogotowie ratunkowe do | racji, jest bardzo ciężki i budzi po- 
rodziny Sławińskich, zam. w Byd- | ważne obawy. Starszy z synów ma 
goszczy przy ul. Gołębiej 55. 

Jak się okazało, młodszy synek pp. Ez Jedynie rany matki | 
Sławińskich Przyniósł do domu 


poranione nogi i pozostaje pod stałą | 
okażały się niegroźne po | 


Uwz2ga! 


Wszyscy nowi abonenci, któ- 
rzy zaprenumćrowali nasze pismo 
od 1 listopada, na życzenie (po 
nadesłaniu kwitu abonamento- 
wego) otrzymają początkowe od- 
cinki sensacyjnej powieści 
„Agent B-65* — bezpłatnie. 


nie delegaci W. Brytanii, USA, Fran- 1 
cji i Chin oraz przeciwstawił się zale* < 
ceniom w sprawie kontynuowania | 
dzia'alności tzw. specjalnej komisji 
ba kańskiej, 

Delegaci Czechosłowacji i Polski 
poparli projekt rezolucji zgłoszony 
przez Zw. Radziecki, który domaga - 
się wycofania z Grecji wojsk cudzo”* | 
ziemskich, zlikwidowania specjalnej — 
komisji na Bałkanach i załatwienia 
istniejących rozbieżności drogą bez- 
pośrednich rokowań. 


dła wprowadzenia tego rodzaju 
ogrzewania w całych częściach mia- 
sta. W jednym z okręgów miejskich 
Leningradu w najbliższym czasie 
wprowadzone zostanie ogrzewanie 
elektrycznością w 700 blokach miesz- 
kalnych. W szeregu dzielnic liczne 
mieszkania otrzymają prąd do elek- 
trycznego ogrzewania z rozbudowu- 


puszkę, znalezioną .na terenie fa- 
bryki „Alfa“ przy ul. Pięknej i mi- 
mo upomnień matki, począł przy 
niej manipulować, uderzając w nią 
młotkiem. Skutki tego okazały się 


dla całej rodziny tragiczne. W pew- _/ 


nej chwili nastąpił ogłusżający wy- 
huch, który rozerwał chłopcu Pierś, 
oderwał mu lewą rękę i pokaleczył 
mu głowę. Reszta domowników zo- 
stała mniej lub więcej ciężko pora- 


LI 


Dai 31 października 1948 r. zmarł nieodźałowanej pamięci 


Dr Jan Sypniewski 


W zmarłym tracim 
penwnika. - Cześć; jego P 


amięci | 


stwa przełożonego i 


rezolucji, 


ustępuje? 


wybitnego 


Wicem, Wyszyński w S ałażózyra A 4 
przemówieniu ponownie przedstawił 
istotną sytuację panującą w Grecji 
i popar? nowymi argumentami zgło” - 
szony przez siebie mang projekt i 


Czang - Kai - Szek 


jących się stacji elektrogenefycznych 
większych przedsiębiorstw. Jednocze- 
śnie prowadzone są robofy nad do- 
prowadzeniem gazu do mieszkań, 
jeszcze z niego nie korzystających. 
O ccc PI do Szpitala zmar, 


| wane. 
Młodszy Sławiński — 


— Ależ proszę bardzo. Tylko rozumiesz, mam pięć mi- 
nut czasu a nie chciałbym się spóźnić. Widzisz nie lubię 
jeśli ktoś musi na mnie czekać. Tymbardziej Maria, Ale 

wejdź jednak, wejdź, proszę bardzo, 

Rozmowę w gabinecie zagaił Krukowski, 

;  — Jest mi niezmiernie przykro, że muszę podzielić się 
z tobą przykrą wiadomością. Przykrą wiadomością za- 

" równo dla ciebie, jak i dla mnie, 

+ _— Wybacz, ale nic nie rozumiem, Co masz be a Briata 

* na myśli? — Henryk podsunął papierośnicę, Zapalając 
papierosa Leon wolno mówił, 

— Widzisz, chciałem cj powiedzieć, że nie potrzebu- 
jesz się śpieszyć, Marii... 

— Co? Spotkało ją jakie nieszczęście? — Henryk 
wstał zdenerwowany. 

_— Uspokój się Henryku, mimo, że PEAP jest 
"smutna, Maria została dzisiaj rano uprowadzona. 
Henryk półświadomym ruchem zśniótł papieros, 
— Nie udało mi się dotychczas stwierdzić dokładnie 
* w jakich okolicznościach to nastąpiło — ciągnął dalej 
Krukowski. — Wiem narazie tylko tyle, że wcześnie rano 
wyjechała czarną limuzyną w towarzystwie starszego pa- 
na i młodej, ponoć bardzo ładnej damy, 

Henryk chwycił go kurczowo za ramiona, 

— Może profesor Krasewicz będzie mógł udzielić ja- 
kichś informacji, Może.. 

Krukowski spojrzał alimtia na wzburzoną twarz 
swego przyjaciela. 

— Jak to, wiec ty nic jeszcze nie wiesz? Nic nie wiesz 
o zdarzeniach dzisiejszej nocy? 

— Na miłość boską, wytłumacz mi wreszcie, ho do- 


„stanę szału! 


| niona, a całe mieszkanie zdemolo- 


szczęścia — wkrótee po przewiezie- 


sprawca nie- ementarza Nowofarnege. 


Stan córki, 


— Jak to? Nie nie wiesz o tym, że dzisiejszej nocy 
dokonano napadu na willę profesora Krasewicza, że skra- 
dziono teczkę z wynikami jego doświadczeń, że profesor 
zmarł dzisiaj rano na udar serca? 

Henryk wskazał na leżącą na stole gazetę, 

— Ależ tu nie ma o tym ani słowa, 

Na pierwszej stronie porannego wydania gazety czer- 
niał wielkimi literami tytuł: „Echa rewizyty generała 
Kordian-Zamorskiego w Berlinie", Krukowski machnął 
lekceważąco ręką, 

— Zrozum przecież, że nie mogą na razie o takich spra- 
wach w naszych gazetach pisać, 

Henryk chodził szybkim krokiem po gabinecie, W pew- 
nym momencie podszedł do swego przyjaciela. 

— Powiedz, co wiesz o Marii, pomóż mi. Powiedz jak 
ją ratować, gdzie szukać. Przecież jesteś moim przyja- 
cielem, A zresztą jesteś oficerem wywiadu, dlaczego nie 
prowadzisz jeszcze śledztwa, dlaczego nic nie robisz? 

— Oficerem wywiadu niestety byłem tylko, A dziś 
jestem już zwykłym śmiertelnikiem, 

Henryk pociągnął go do fotelu, 

— Siadaj, siadaj. Wytłumacz mi wszystko. Powiedz 
co słyszałeś o uprowadzeniu Marii, W jakich okolicznoś- 
ciach to nastąpiło? 

— Przecież trzeba coś robić, Musimy ratować Marię, 


Daję do: dyspozycji samochód, pieniądze, tylko powiedz. 


mi co robić, dopomóż... Ona w tej chwili potrzebuje na 
pewno mojej pomocy. Zabierzmy się wreszcie do dzieła! 

Henryk chodził wzburzony. Zapalał gorączkowo papie- 
rosa po papierosie, Leon ze współczuciem spoglądał na 
nieszczęśliwego przyjaciela, 

— Uspokój się Henryku. Nic straconego jeszcze, Mam 
pewne poszlaki, mam jeszcze przyjaciół. Pomyślmy raczej 
wpierw w ćzym możemy Marii dopomóc... 


* 
Po chwili obaj wsiadali do sportowego wozu Henryka 
W milczeniu wyjechali z miasta. Gdy samochód mknął 


szeroką podmiejską szosą, Henryk zwrócił się do Kru- 
kowskiego, 


Zespół pracowników kancelarii adwokackiej 
Pogrzeb od'ędzie się dnia 3 listopada o godz. 15,30 z kaplicy 


m O NN. ZZ Z ZO O a 


WASZYNGTON (obsł. wt). W ko- 
łach waszyngtońskich krąży pogłoska ` 
jakoby Czang-Kai-Szek wskutek po” 
niesionych ostatnio klęsk zdecydował 
się ustępić i oddać wadzę w ręce 
rządu o tendencjach lewicowych. 
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— Czy jesteś pewien, że uda ci się w Bydgoszczy uzy j 
skać pomoc? 

— Ależ nie wątpię ani chwili. Przecież Julek z dwójki 
to mój kolega jeszcze z ławy szkolnej. Nie zawiedzie 
chyba mego zaufania. 4 

Henryk eK» szybkość. Nerwowo drgała, wskazówkajł 
licznika: 60....... 70...... 80...... 90...... 95..... Przeraźliwy ton 
sygnału płoszył pen furmanek chłopskich. Henryk po- 
chylił się nad kierownicą. W szalonym tempie mijał 
wioski, osiedla i miasteczka, Henryk nie wypuszczał pa- 
pierosa z ust. Zbliżali się już prawie do Włocławka, gdy 
zauważył, że strzałka manometru wskazywała prawie 0. 

— Co to znaczy? Czyżby miało zabraknąć benzyny: 
Przecież nie dalej jak wczoraj tankowałem, 

— Chyba nam starczy aż do Włocławka. Zresztą 
sprawdzimy na miejscu. 

— Powinno wystarczyć, Mam zresztą jeszcze ze trzy | 
litry benzyny w zapasowej bańce, 

Dochodziła godzina druga popołudniu. gdły zajechal 
przed stację benzynową. Wyszli na chwilę z samochodw, 
Henryk podniósł maskę wozu. Chcąc przyśpieszyć tanko- 
wanie usiłował otworzyć bak. Nakrętka nie chciała ustą- 
pić. Zniecierpliwiony pochylił się nad motorem, i 

Stojący na boku mechanik, zbliżył się do wozu. BI 

— Niech no pan uważa z tym papierosem. Gorąco dzi- 
siaj, Może czasami się zapalić, 

Podenerwowany Henryk nie zwrócił na niego uwagi 
Mocował się z nieustępliwą nakrętką. Wtem poczuł, że 
ustąpiła i nagłym szarpnięciem oderwał ją, W tejże chwili 
buchnął olbrzymi płomień ; za chwilę samochód stał w 
ogniu. Poparzony Henryk rzucił się na ratunek, Podbiog i 
szoferzy z innych wozów. 

— Piasku! 

— Gdzie gaśnice? 3 3 

Ogień zlikwidowano szybko, ale samochód nie nadaważiii 
się do dalszej jazdy. Popalone koble i przewody elek- | 
tryczne, rozerwany bak, Naprawa potrwa przynajsniegiaj 


dwa dni 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Władze woiskowe odbudowują. zamek w Malborku 


Zbójecka komysza krzyżacka 


najwiekszym osrodkiem muzealnym Polski 


Malbork, w październiku. 


W odległości kilkunastu metrów 
od brzegów Nogatu stanął Krzy- 
żak, tak gościnnie a tak nieopatrz- 
nie zaproszony i wznosił począł 
swą zbójecką komyszę, Masywna 

wla, do ściśniętej pięści po- 
dobna, pełna wspomnień wstrząsa- 


epa i przestróś straszliwych, bi- | 


e nam z oddali czasu. krzy- 
kiem , wyrąbanych przez Zakon 
dziesięciu tysięcy polskiej ludności 
Gdańska, wołaniem zagrabionych 
i skolonizowanych miast, palonych 
i wycinanych grodów: Tczewa, 
Świecia, Nowego Miasta, Chojnic. 
Poznania, 

Wielka ceglana budowla, naje- 
śona dziesiątkami wieżyc, baszt. 
wykuszów į tym wszystkim, czym 
gotyk obdarza. Całość w swoim ro- 
dzaju jedyna, skłaua się z trzech 
części: górnej, średniej i dolnej. 
Powstałą 'na polskim Powiślu, w 
najurodzajniejszej stronie, zwanej 
przez starych Prusów Alyem, Za- 
mek stanął nad żeślownym Nogatem 
który umożliwiał drogą wodną ko- 
munikację Wisłą z Toruniem, Gru- 
dziądzem i Chełmnem, a stamtąd z 

iem, na zachód z Gdańs- 
kiem a na wschód z Elblągiem 
Jezioro zaś Druźno dawało dostęp 
w głąb całego dzisiejszego Poma- 
rzą Mazowieckiego: 

Budowę za: zaczął landmistrz 
Konrad von Thierberg w r. 1274. 
Komysza krzyżacka już po dwóch 
latach była gotowa i do Malborka 

rowadził się komtur Heinrich von 

ilnowe. Sukcesy oręża krzyżac- 
kiego nad Bałtykiem į w ogóle na 
ziemiach polskich, spowodowały 
dalszą rozbudowę zamku, który 
przeznaczony został na stałą rezy- 
dencję wielkich mistrzów Zakonu. 
ieśli się oni z Wenecji, Pier- 
wszy wielki mistrz Siegfried von 
Feuchtenwangen przybył do Mal- 
w roky 1309. Zamek mal- 
borski stał się największym ośrod- 
kiem krzyżactwa na* północy na- 
szego kraju. Tu odbywały się ka: 
pituły, tu zapadały uchwały, tu 
kształtowała się myś] polityczna, tu 
narodził się słynny „Drang nach 
Osten”, stąd padały rozkazy gra- 
bieży, mordów, niszczenia miast i 


wsi, Zamek mieścił w sobie miesz- 


BA i ag an ww fa Â seśmowe 


kania rycerzy, . cele zakonników, 
refektarz, sale kapituły, kościół, 
kilka kaplic, jak i miejsce wieczne- 
go spoczynku wielkich mistrzów, 

zamku środkowym znajdowały 
się sale į komnaty przeznaczone 
dla wielkiego mistrza oraz dla 
wielkiego komtura i podskarbiego. 
Mieszkał tu także wielki szpital- 


nik, czyli marszałek Zakonu, do- 

jwódca sił zbrojnych, wielk; szatny 

— e neasi się zbrojownią i szat- 
u 


nią s 
Cały gmach był urządzony kom- 
fortowo, Olbrzymie sale ogrzewane 
przy pomocy centralnego 
urządzenia, które mieściło się pod 
posadzkam; sal. Były tam wielkie 
4 . 


:O miesz 
dla swiatła pracy 


Sprawa dostarczenia ówiatu pra- 
cy nowych mieszkań — przez bu- 
downictwo domów mieszkalnych 
i osiedli robotniczych — uznana 
została przez rząd za niezwykle pil- 


w pierwszym okresie powojen- 
nym, kiedyś będzie tylko jakimś 
koszmarnym wspomnieniem. 

W parze z akcją budowy miesz- 
kań dla świata pracy powinno iść 
zwalnianie zajmowanych miesz- 
kań przez urzędy i instytucje, jak 
również przez stowarzyszenia. 
Wiełe z nich zajmuje niepropor- 
cjonalnie duże lokale, w których 
swnhodnie hula biurokracja. Wie- 
le z nich mogłoby przeprowadzić 
ścieśnienie o wiele łatwiej i mniej 
boleśnie, niż to muszą czynić czę- 
stokroć rodziny robotnicze. Różne 
instytucje państwowe, spółdzielcze 
i społeczne, na pewno znajdą fun- 
dusze na pobudewanie własnych 
lokali adminietracyjnych, przez co 
niejedno mieszkanie można będzie 
oddać na cele właściwe, tj. miesz- 
kalne. 

W imię dobra społecznego koniecz- 
na jest zresztą komasacja niektó- 
rych organizacyj i instytucji. Roz- 
proszkowywanie społeczeństwa, 
niekiedy dla ambitnych celów jed- 
nostek sprytnie udających spo- 


łeczników, zostało już na szczęście 
zahamowane. Zaobserwować moż- 
na wzrastającą zdrową tendencję 
scalania się erganizacyj i' instytu- 
cyj © pokrewnych celach i zada- 
niach. Musimy również ukrócić 
ambicję niektórych osobników na 
kierowniczych stanowiskach, dł- 
żących stale do rozrostu i rezbu- 
dowy swego „Państwa* biurokra- 
tycznego, chorujących na manię 
wielkości swego urzędu czy insty- 
tucji  Miernikiem pracy i zna- 
czenia jakiejkolwiek organizacji, 
zwłaszcza społecznej, nie może 
być jej rozrost biurokratyczny, 
a już utrzymywanie wielkiego 
kosztownego aparatu administr. 
który pożera duży procent wpły- 
wów niekiedy z ofiarności pu- 
blicznej oraz powiększa i tak już 


wywania wszystkich dziedzin na- 
szego życia zbiorowego — niewąt- 
pliwie położymy rychło kres tak- 
że wszystkim przerostom  biuro- 
wo-lokalowym z pierwszego okre- 
su powojennego. Wiele dobrego 
zdziałać tu może także dekret ə 
ezynszach lekalowych, pod warun- 
kiem, że będzie mądrze i właści- 
wie stosowany wobec tych, którzy 
nie tylko nadmiernie rozbudowali 
swój aparat biurokratyczny, ałe i 
zazdrośnie swoich „zdobyczy“ ło- 
kałowych strzegą! (k) 


meranen nerean Str. 3 mum 


Widok na Wysoki Zamek od strony Nogału, 
„ które ciepłotę rozprowadza- 


ły otworami w posadzkach, otwie- 
ranymi w czasie mrozów, Wielkie 
okna, wysokie stropy dawały moc 
światła, a cały zamek był zaopa- 
trzony w urządzenia wodociągowe 
i kanalizacyjne, Wszystkie te wy- 
gody krzyżackie zachowały się po 
dziś dzień, Nienaruszone są ogrze- 
wania centralne, wodociągi a na- 
wet potwornych ' rozmiarów kuch- 
nia krzyżacka. 


Na zewnątrz zamek przedsta- 
wiał się jako żsuśna torteca, nie 
de zdobycia. Śrać prób zawładnię- 
cia tym „Zbójnem' tkwi w posta- 
ci kuli polskie; w wielkim reiekta- 
rzu zachowanym dziś też w całości. 
Pocisk przeznaczony c» zniszcze- 
nie. jedynego śr-uitowego słupa, 
podpierającege skiepienie — mi 
strzowsko wymierzony utkwił o 
kilkanaście centymetrów w ścianie, 
Jagielle — pomimo użycia artylerii 
— zamku nie udało się zdobyć. Do- 
piero 6 czerwca 1457 roku zamek 
oddany został wojskom polskim. 
Zamieszkał w nim komisarz kró- 
lewski, Pod rządami polskimi za- 
mek nieco się rozbudował, następ- 
nie oddany został Jezuitom, któ- 
rzy powznosili kiłka niezharmoni- 
zowanych z całością budowli, W 
gruncie rzeczy zamek malborski 
stanowił rezydencję dla przyjmo- 
wania krółów polskich i dostojni- 
ków państwowych i traktowany 
był zawsze z pewnym pietyzmem. 
Kroniki Malborka notują tu uro- 
czysty wjazd i pobyt króla Zyg- 
munta III, Augusta II i Stanisława 
Leszczyńskiego. Szwedzi,” którzy 
trzykrotnie zawładnęli zamkiem. 
spowodowali jego częściową ruinę, 
którą ostatecznie przyśwoździł je- 
szcze większym zniszczeniem król 


pruski Fryderyk Il. Zamek prze- 
znaczony został po prostu do roz- 
biórki, 

Malbork był ulubionym miejscera 
do urządzania wszelkich hec anty- 
polskich, Tu niemal fok rocznie 
wygłaszano polakożercze mowy, w 
których popisywali się cesarz nie- 
mieck; Wilhelm H, nastepnie pre- 

(Ciąg dalszy na er. 8) 


Nowe bestia!stwo_ 


faszystów greckich 


BELGRAD (PAP) .Jugosłowiańskie 
Biuro Informacyjne donosi, że w dniu 
6 września br. grupa żołnierzy jugo* 
słowiańskich wskutek mgły zabłąka* 
ła się i przekroczyłe granicę grecką 
w. okolicy ' szczytu  Kaimakczalan. 
Grecka straż graniczna bez ostrzeże* 
nia otworzyła silny ogień z karabi* 
nów "miaszynowych, kładąc trupem i 
raniąc wielu żołnierzy jugosłowiań* 
skich Śledztwo przeprowadzone przez 
władze iugosłowiańskie, wykazało. że 
faszyści greccy ‘w bestialski” sposób 
znęcali się nad rannymi żołnierzami 
jugosłowiańskimi. Na podstawie eke 
pertyzy lekarskiej stwierdzono, że 
trzej ranni żołnierze jugosłowiańscy. 


którzy poż =*ali ma terytorium g'eć* 
kim, został zabic s*rzałem w poty” 
licę. 


Stan wyjątkowy 


w calej Grecii 


RZYM (PAP). Rząd ateński wpro” 
wadził z dniem 30 październik» stam 
wyjątkowy na terenie całei Grecji. 
Wojsko : przejmie } od władz cywile 
nych funkcje. „ochrony” hezpieczeń" 
stwa publicznego. 


j postów odp'ywa poprzez kuluary do; 


Rozpoczynamy 


sesię jesienną 


Warszawa, w październiku. ! 

Sesji jesiennej Sejmu Ustawodaw-, 
czego RP oczekiwano z dużym zain“ 
teresowaniem nie tylko w ko ach po- | 
litycznych, „zazwyczaj dobrze poinfor- ! 
mowanych'. Nic zatem dziwnego, że. 
sala obrad była dokładnie wype nio* | 
na. Pos'owie stawili się po przerwie, 
wakacyjnej w komplecie i — punk- 
tualnie. Ławy rzędowe — zajęte przez | 
ministrów z premierem Cyrankiewi* 
czem na czele. Obok niego. w pierw" 
szym rzędzie wicepremier Korzycki 
Jest również wiceprem, Gomułka. Po 
przeciwnej stronie — ławy podsekre- 
tarzy stanu obsadzone. Na galerii 
tłok. Nie ma ani jednego wolnego 


miejsca. Zwraca uwagę duża ilość 
kobiet. Wszystkie przejścia zatłoczo- 
ne tak, że trudno się przemknąć, 


Straż marszałkowska reguluje z tru” 
dem ruch wewnątrz gmachu Loże dy” 
plomatyczne — pelne. Loża prasowa 
wyjątkowo przepe niona, część dzien- 
nikarzy stoi. Z ogólnej atmosfery, z 
zachowania się widzów. z rozmów na 
ławach poselskich przebija żywa cie- 
kawośćć, 

Godzina 11-ta — na salę wchodzi 
powitany oklaskami, Prezydent Bie- 
rut w towarzystwie grona marszał" 
ków: Kowalskiego, - Zambrowskiego, 
Barcikowskiego rezydent R. P, sia” 
da w pierwszym rzędzie ` ław 
rzędowych. Marszałek Kowalski 
otwiera pierwsze posiedzenie sesji je” | 
siennej. Po załatwieniu wstępnych | 
formalno ci - Prezydenta o za” 


w mx ŻA fig ze Zee zie zy. ia P-L ZAB 4 


branie głosu. Prezydent staje na try” 
bunie, by wygłosić przemówienie, 
omawiające szereg kapitalnych pro- 
blemów, związanych z życiem polity- 
cznym i gospodarczym kraju. Prze” 
mówienie swe ' rozpoczął Prezydent 
Bierut od omówienia ważności połą” 
czenia partii robotniczych dla całego 
spoieczeństwa polskiego, by przejść 
przez uwagi o planie sześcioletnim do 


, omówienia potrzeby mobilizacji wszy” 


stkich si} narodowych dla realizacji 


| zadań podyktowanych koniecznością 


walki z pozostałościami okresu kapi- 
talistycznego. 

„Przysz a zjednoczona partia robot- 
nicza, jeszcze mocniej sprzymierzona 
z również zmierzającymi do jedności 
stronnictwami ludowymi i z innymi 
stronnictwami demokratycznymi, do- 
ceniająca wielką rolę i współpracę 
inteligencji pracującej, troszcząca się 
o potrzeby milionowych bezpartyj- 
nych mas — stanie się podwaliną pań- 
stwa, jego podstawą polityczną. Kon- 
solidacja si] klasy robotniczej niewąt- 
pliwie rozszerzy, utrwali i pogłębi 
procesy ogólnej konsolidacji ideolo- 
gicznej i politycznej w całym spole- 
czeństwie polskim* — powiedział m. 
in. Prezydent Bierut. 

Izba kilkakrotnie przerywała Pre- 


zydentowi jego przemówienie. Po za” | 


kończeniu zaś 
wraz z Rządem podnieśli się z ław, by 
serdeczną owacją podziękować mów” 
cy za jego zasadnicze wywody. 


wszyscy postowie | 


bufetu. Galeria opróżnia się cześcio” 
wo z gości. Loże dyplomatyczne pu- 
sioszeją. W przejściach poszczególne 
grupki z ożywieniem komentują wy- 
stąpienie Prezydenta. Temperatura 
Sejmu widocznie spada, zwolna wra” 
cając do normy. 

Po wznowieniu obrad Sejm przystę” 
puje do normalnych, roboczych prac. 
Na wstepie — ostatni akt mikołaj” 
czykowski — wprowadzenie na miej- 
sce Korbońskiego i Mikołajczyka no- 
wych posłów — następoów. Rok te- 
mu Stanisław Mikołajczyk zasiadał 
w pierwszym rzędzie aw PSL, podpie” 
rając churchillowski podbródek pra” 
wą d'onią, za nim zaś, w trzecim rzę” 
dzie, siadywał pos. Korboński, spokoj- 
ny, beznagamny, duchowo nieobecny. 
Dziś obaj sa już fizycznie nieobecni. 
Staniey Mike wygasza dziś również 
przemówienia nie w Sejmie RP, lecz 
na bankietach NAM'u w USA, prze- 
platając pewne swe uwagi cytatami 
z dawnych swych mów sejmowych w 
Warszawie. 

Przy okazji socjaliści również wy- 
mienili jednego posła, ludowcom zaś 
chce wymienić jednego dla odmiany 
Komisja Specjalna. Nadto Izba za” 
aprobowała szereg zmian składu per- 
sonalnego komisji sejmowych. 


Po tych czynnościach Izba przystą” 
piła pełną parą do roboty. Odesłano 
w pierwszym czytaniu szereg rządo” 
wych projektów ustaw do odpowied- 
nich komisji. Ca'ość uwagi Izby skon- 
centrowała się na rządowym projek” 
cie ustawy o zakładach spo:ecznych 


służby zdrowia i planowej gospodarce | 


w służbie zdrowia, który referował | 
pos. Krygier (PPS). Referował go sze” 
roko zaopatrując w istotne komenta” 
rze, zwalczając plotki, sezerzone do" 
okola planowej gospodarki materia- 


Marszałek zarządza przerwę. Potok łem ludzkim w zakresie siużby zdro- 


wia. Pos. Krygier nie był jednakże 
dysponowany, zw'aszcza po potknię- ; 
ciu się na epidemiologii. Możnaby za” | 
pytać, jak Argont w „Szelmostwach 
Scapena'* —: Po kiego licha właził na ` 
ten statek? 

Odtąd posiedzenie - Izby odbywało | 
się pod znakiem Ministerstwa Zdro* | 
wia. Jego szef, min. dr Tadeusz Mi-; 
chejda, miał tego 'dnia pódwójne 
święto: obchodził imieniny i odniósł | 
w pełni zasłużony sukces na forum 
sejmowym. Sejm wyrazi swój ser-, 
deczny stosunek do solenizanta, wita- 
jąc wchodzącego na mównicę -rzęsi" | 
stymi oklaskami . Min. Michejda 
otworzy: swym przemówieniem dy”; 
skusję nad projektem. Zasadniczym | 
jego stwierdzeniem było, iż projekt | 
stwarza podstawy planowania rów- 
nież w dziedzinie zdrowia. Równocze- 
śnie min. Michejda omówił wyczerpu- | 
jąco wszystkie dotychczasowe wady | 
w działalności Min. Zdrowia, ich 
przyczyny, z drugiej zaś strony zapo- | 
znał Sejm z realnymi osiegnieciami w 
zakresie zwalczania chorób społecz” 
nych, szkolenia narybku medycznego 
szpitalnictwa itd. W zakończeniu min 
Michejda wyraźnie stwierdził, że je” 
dynie w oparciu o  projektowaną 
ustawe możliwa jest planowa rozbu” | 
dowa i przebudowa służby zdrowia. | 
„Ustawa ta będzie punktem wyjśdia | 
prowadzącym stopniowo , do pow” 
szechnej sużby zdrowia, która spe ni, 
swe obowiązki i zadania w naszym | 
marszu do socjalizmu*, 

W szerokiej dyskusji glos zabiera- 
li kolejno posłowie  Witaszewski , 
Wyrzykowski, Zagórski . Lewińska, 


Laskowski M | 


ią wiceministef -dr Sztachelski. 

se Wyrzykowski (S. L.) posiada 
nie tylko zdolności  krasomów"” 
cze `w ‘stylu - norwidowskim, lecz 


dysponuje ponadto szeroką erudycją 
balneologiczną. Dzięki temu dowie“ 


dzieliśmy się dlaczego wieś polska nie 
posiada łaźni które istniały aż do 
wiek XI w każdym osiedlu słowiań- 
skim. Marsz. Kowalski bezpośrednio 
po przemówieniu pos: Wyrzykowskie” 
go oddał swą laske wicemarsz. Barci- 
kowskiemu i opuści» salę obrad, kie 
rując sie w strone biblioteki eejmo* 
wej, Pos. Zagórski (SD) mia ‘nie tyl- 
ko trudności z tekstem swego przemó” 
wienia, lecz również zastrzeżenie od* 
nośnie biurokracji w lecznictwie. Wi- 
docznie nie zorientowane go komu 
podlega  Ubezpieczalnia  Spoteczna. 
Miłym momentem dyskusji było prze- 
mówienie pos. Lewińskiej (PPR). , Jest 
ona jednym z niewielu posłów, którzy 
nie - ;tają lecz mówią, ma sympa” 
tyczną -aparycje, opanowany . głos 
i rzeczowość wys owienia. Stwierdze” 
mie, iż „najważniejsze. dobro społecz“ 
ne, jakim jest zdrowie staje się przed” 
miotem planowego zainteresowania 
państwa“ podobało się na pewno nie 
tylko Izbie lecz i miń. Michejdzie. 
Pos. Ma'olepszy (SP) wygosi' krót- 
kie, jedrne oświadczenie przyjęte na 
ławach dziennikarskich jako wzór 
przemówienia przedstawiciela partii 
popierajscego w dyskusji ministra — 
kolege partyjnego. Dyskusję podsu- 
mował pos. Sztachelski (PPR) kre'ląc 
równocze'nie iasno dalsze drogi roz* 
wojowe służby zdrowia. Uwagi wi* 
ceministra _ Sztachelskiego są ze 
wszechmiar słuszne i należy jedynie 
życzyć, by Min. Zdrowia jak najszyb” 
ciej przystępiło do ich realizacji: 
Marsz Barcikowski urzeczony szyb” 
kim rzeczowym tempem pracy Izby, 
poddał pod głosowanie proiek! w dru- 


olepszy. Zakończył zaś | gim i trzecim czytaniu, Sejm wyraził 
Po” | swą zgodę d'ugotrwa?ymi oklaskami. 
Min. Michejda otrzyma+ nieprzewi- 


dziany dar imieninowy, o czym długo 
mówiono w kuluarach i przy tradycyj* 
nej lampce wina. (jj). 


Niespokojna Bizonia 


w przededniu proklamacji „samodzielnej” 
republiki zachodnio-niemieckiej 


| Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego“ a | 


Frankfurt n/M., w listopadzie jżanych jeszcze świadczeniami publicz 


do masowych demonstracji, do incy* 
dentów, do strajków, nawet do wy* 
stąpień policyjnych i aresztowań — 


com robotniczym. Na początek związ” 
z. domagają się dopuszczenia 

zakładowych do planowania i 
EZ produkcji przemysłowej, gro 


` s ące w razie niewysłuchania ich żądań 


, przez rządy krajowe strajkiem gene 
ralnym, 


Bizonia przeżywa obecnie ostry 


=e kryzys finansowy, Wywiera on kata: 


strofalny skutek na rozwój handlu. 
p KUPCY, licząc: się z niemożliwością 
otrżymania kredytów od zubożałych 
od czasu odrębnej reformy waluto* 
wej banków, zamykają swe przedsię* 
biorstwa, wyprzedając zapasy towa% 


rów. Likwidacja przedsiębiorstw wyp 


wołuje wprawdzie zniżkę cen, ale to 
pozornie korzystne zjawisko ma cha 
takter przemijający i w rezultacie na* 
łeży się spodziewać zaostrzenia się 
kryzysu gospodarczego w Bizonii. 

Ten stan rzeczy niektóre koła nie* 
mieckie chcą „użdrowić” przez wpro* 
wadzenie ustawy antystrajkowej, Pro 

takiej ustawy zrodził się w łonie 
erownictwą chrześcijańskich demo* 
kratów i został już konkretnie sfor* 
mułowany przez ich przywódcę dr Ade 
nauera. Władze frankfurckie widzą 
we wprowadzeniu ustawy antystraj: 
kowej jedyną możliwość uratowania 
swej dotychczasowej kapitalistycznej 
polityki. 

Jest pewne, że wprowadzenie takiej 
anmtyrobotniczej ustawy wzmoże ros* 
nący radykalizm zwłaszcza w okrę” 
gach przemysłowych, Nie tylko w 
Zagłębiu Ruhry, ale i w Bremie wys 
bory delegatów rad zakładowych 
skończyły się zwycięstwem  czynni* 
ków postępowych. Socjalistyczna Par 
tia Ludowa obsadziła swymi kandy* 
datami 29 stanowisk, podczas kiedy 
socjaldemokraci , zdobyli tylko 28 
miejsc a 12 pozostałych stanowisk 
objęli bezpartyjni, 

Rażąca niesprawiedliwość społeczna 


rzuca się w Bizonii wszędzie w oczy. |; 


Nawet w parlamencie bawarskim 
min, Seidl poddał surowej ję 
obecną politykę gospodarczą i spo 

łeczną w strefach zachodnich. Obok 
luksusu widzi się skrajną nędzę, obok 
egoistycznej eksploatacji świata pra 
ey, znojny wysiłek robotników obcią: 


80 lat maszyny do pisania 
Maszyna walczy zpiorem == 


(mi) Prosty mechanik nowojorski 
wynalazł 80 lat temu, w grudniu, 
pierwszą na świecie maszynę do pie 
sania, Wynalazca — Shols, pracując 
nad swą maszyną myślał o niewido* 
mych — dlatego. pierwsza maszyna 
wybijała na taśmie litery wypukłe, 
dla dotyku. Dopiero po kilku latach 
Shole zorientował się, że maszyna mo 
że mieć szersze zastosowanie. Udo* 
sekonaliwszy więc swój pierwotyp, 


sporządził nowy model maszyny do | - 


pisania, a prawo jej wykonania i cał 
kowitą eksploatację handlową tego 
wynalazku zakupiła... wytwórnia bro* 
ni Remingtona, 

Pierwsze maszyny nie miały taśmy 
kalkowej. Młoteczki głosek zanurza* 
ły się w atramencie i uderzały potem 
w papier — tak, że maszynopisy wy* 
chodziły poplamione, co było przy” 
czyną wielu wesołych dowcipów i 

anegdot. Sztuka kaligrafii wyszła z 
tego pojedynku zwycięs! >» Dopiero 
wiele lat c” m maszyna do pisania 
podbiła cały świat, zabijając prawie 


rawiedliwego 
rów publicznych, Na tym samym po” 


j|siedzeniu jeden z posłów wystąpił 


przeciwko dyktatorskim tendencjom 
chrześcijańsko « demokratycznej kliki 
rządu bawarskiego, która odsuwa się 
coraz więcej od współpracy z parla’ 
mentem, 

Całkowicie bankrutuje również po” 
lityka agrarna Bizonii, Przede wszyst 
kim nie do utrzymania jest liberalna 
polityka. aprowizacyjna oparta na 
zasadach wolnej konkurencji. Zapo” 
wiada się powrót do gospodarki re” 
glamentowanej w dziedzinie produk 
cji rolniczej i aprowizacji, W naj: 
bliższym już czasie ma być przepro” 
wadzona reorganizacja systemu pro* 


Słowem — 


układa się coraz gorzej. Rządy po* 
szczególnych krajów niemieckich co= 
dziennie stawiają nowe żądamia i wy 


cośnijęcia 
rozporządzenia © skreśleniu 70 proc. 
kwot zdeponowanych na zablokowa” 
nych kontach bankowych. Decyzja 
władz okupacyjnych dotknęła spe” 
cjalnie ciężko drobnych  ciułaczy. 
Jest 


prasa niemiecka. Posiadacze kont 
bankowych są np. podopiecznymi 


Duch „Białej Dasi- 


sinin w ratuszu wroclawskim 


WROCŁAW (zg). skiemu iście darowi el 
ana eron MoN rot dietat Oa) 


we Wrocławiu zna legendę o „Bia- 
łej Pani z wrocławskiego ratusza”, 
wejściu zaklina się 


na świętości, że widział 

już tę tajemniczą zjawę kilka razy. 

Podobno ukazuje się nocami, pe 
ie 


wracając wszystk. 
Faktem jest, że często T 
służba muzeum musi osić 
przewracane zbroje i biny, Nie 
znalazł stę jednak ry asza 
k 


absurdem, | noc w ponurych, vaare ae a 
zdemaskować legen- 


muzeum, aby 
dę o „Białej trow zwa- 
lié całą winę na... 

Muzeum Wojska Polekiego, mie- 
szczące się w kilku małych, ciem- 


1| dane militaria dla muzeum wrom 
cła sobie  pozostawiająg 


sów, jak oz owi tędy krół 
eski na odsiecz Wiednia, dalej 
czarna zbroja z rodzaju tych, któe 


, cudem 
czapka ułańska Legii reali w 
skiej z charakterystycznym słoń 
cemi literą „N*, 


Część eksponatów, o dne 
nych z Jeleniej Góry ubania, 
umieszczono już w salach muzeum, 
większa część jednak nadal spo 


czywa'w magazynie z powodu bra< 


dukcji i zaopatrzenia przez wprowa: 
dzenie ściślejszej kontroli, która ma 
spowodować sprawiedliwszy podział | zonii osławiona odrębna reforma wa” 
dóbr, lutował Jerzy Radecki, 


„Caritasu”, 


Z chelłlmżynskiej 


(IKP zwiedza nowoczesną wytwórnię spirytusu bezwodnego) 


Chełma, w listopadzie gw, M sk 
Znana z wielkiej wytwórczości irytus ny 
cukrownia w Chela na Pomorzu Pare a jaka 
wzbogaciła się ostatnio o nowe, e s 
potężne ogniwo pracujące, W tej 


Aar 0 


Do tego doprowadziła ludzi w Bi-|ilość ciekawych eksponatów, O- 


Benzyna narodowa 


p” rx nowi to (w okresie kampani; po 


ku miejsca, 


Przez cały tydzień ciężarowe sam 
mochody zwoziły dla Muzeum Wejs 
ska Polskiego we Wrocławiu cięż= 
kie skrzynie ze zbrojami i 
bronią, Większość tych skrzyń 
jeszcze zamknięta i czeka na Pia 
prowadzkę całego muzeum do no< 
No P 

udynek ten znajduje się na wys 
spie odrzańskiej tuż obok Ostrowa 
umskiego, na tzw, Tamce, Ukryty, 
jest w drzewach, otoczony dzielni 
cą uniwersytecką — wymarzonej 
miejsce dla muzeum, 

Będzie to prawdziwe autonomica 
ne królestwo Marsa. Oprócz bo- 
wiem eksponatów, ustawianych w 
wielkich i widnych salach, na brze= 
gach wyspy staną czołgi i samos 
loty, używane w ostatniej wojnie. 
Zapewne Muzeum sdb. zmia Pob 
skiego, położone na romantycznej 


nych salkach zgromadziło pokaźną 


statnio zbiory muzeum powiększo- 


W. A. B. 


nie bez słuszności obliczył, że sta- 


na ceny) 5 mi- 


już jedną kampanię, której | ti i samoce pędzący na spirytu- | kampaniach, WAB jest dumą po- | WYSPie i wyposażonę w bogate 
po pajak, W |ef gda 20 tego łan a semi pg +" Baa 
K prosi nas z miejsca, a- | Stworzono sobie taką właśnie K. Mazurkiewicz,  chodniej, 

tay montat © bahi wodka ones | dinatie czteropiętrowym, 

nany został w cza- w 

sie, dzięki sltknisdch gd personelu | lśniącym od czystości budynku, in- CZYTELNICY AZA... 
pracującego, teresujemy 


Budowa chełmżyńskie; Pda 
trwała 16 SE 
przepiękny Bpa 
fo w najnowocżeśniejsze urządze- 
nia, niespotykane gdzie indziej w 
Polsce. Pozwalają one na pelne 
a eim wszystkich ! 
h produktów. Z melasy za- 
ar się cukier i zamienia w 100 
proc. spirytus, Produkcją pozwała 
oddzielić cenne sole mma 


-| pastewne, które mają 55 proc, za- 
wartości białka (witamina B dla 
bydła), Wszystko to musimy napi- 
sać, by dać obraz rzeczywistego 
potencjału WAB i jego wielkiej 


aj 


jest 
kolumny rektyfikacyjnej, Z dołu 
odbier 


całkowicie szlachetny kunszt kałigra* 


Kosiakiewicz. Jeszcze przed wojną 
byli w Warszawie tacy, co pamiętali 
jego potężną postać z.. maszyną do 
pisania, którą trzymał na kołanach 


„skarb* od redakcji 
ko.. żywą reklamę 
lesław Prus również: pisywał na me 


< Jeszcze w sprawie „Roty“ 


Nawiązując do artykułu „Rota — pieśnią bojową“ („Ilustr. Kurier 
Polski“ nr 269 z dn. 1. 10. 48 r.), pragnę dorzucić garść uwag na ten 
sam temat, Spostrzeżenia autora są niewątpliwie słuszne. Śpiewamy 
„Rotę* stanowczo niewłaściwie, błędnie, bo za wolno. Zrobiono z tej 
„pieśni bojowej“ już nie tylko „pieśń kościelną, Prawie Żażobnąf, lecz 
prostu jakąś pieśń dziadowską, mdłą, bezbarwną. Pozbawiono „Ro- 
eharakteru pieśni marszowej, zdarto z niej wspania- 
werwy i zapału. 

‘sam kompozytor wiefednokrotnie ubolewał. W jesieni 
dzień 24 listopada, przybył Feliks Nowowiejski z kon- 
Pelplina. Imprezę zorganizował były uczeń mistrza, ówczes- 
ny dyrygent chóru katedralnengo, ks. prof. Jan ZE 
wany przez Niemców w październiku 1939 r.). Występował wtedy 

także pelpliński chór katedralny, odśpiewując szereg Pieśni Nowowieje 
skiego. 


Byłem wówczas klerykiem i brałem udział w chórze. Próbę gene= 
ralną śpiewu przeprowadził z nami sam kompozytor. Pamiętam, że 
wtedy, w czasie próby, wspomniał Nowowiejski © swojej  „bolączce”, 

jego „Rotę”. Zagrał ją na fortepianie, istotnie jako 
Pieśń bojową, marszową, potem pod batutą mistrza zaśpiewaliśmy ją 
„z zapałem”. Podkreśłał Nowowiejski parokrotnie dobitnie, że „Rotę* 
należy śpiewać żywo, dynamicznie, że jest to „śpiew marszowy“ a nię 
jak się wyraził, „zawodzenie dziadów kalwaryjskich*. Uwagi kompo- 
„Roty“ zanotowałem sobie wtedy i notatki te szczę” 
zawieruchę wojenną. Były one dla mnie tym cie» 


l 


liśmy swego czasu nie małe „Zgorszenie“, kiedyśmy jako harcerze śpie- 
wali „Rotę* w marszu. Pouczono nas wtedy, że „w śpiewniku jest 
błąd*, że „Rotę* śpiewać powoli, „majestatycznie“. a 


należy 
ym roku, w którym Nowowiejski bawił w Pelplinie, 
jego T apiri „Nowy śpiewnik polski na chór mieszany“, 
„Zjednoczona Polska. Śpiewnik na chór mieszany“, wyda- 
Oba ukazały się nakładem Księsarni św. Wojciecha i oba 
. W obu wydaniach zaznacza autor-kompozytor przy 
„Rocie*: „Tempo marsza, z zapałem”, Oprócz tego w Opus 40 („No- 
wy Śpiewnik polski) dodaje Nowowiejski do „Roty“ podtytuł „Hymn 
narodowy“ (śpiewany w tempie marszowym) a sub linea pisze dosłowniet 
„Utwór ten skomponowany na obchód Grunwaldzki w r. 1910 w Kra- 
kowie i tam po raz pierwszy wykonany przy odsłonięciu pomnika krów 
la Władysława Jagieiły”. Czyżby zatem omyłką było to, co pisze J. Ols% 
w cytowanym wyżej artykule IKP, twierdząc, że „po raz pierwszy pus 
blicznie zabrzmiała „Rota“ ma wieczorze ku czci powstania stycznio= 
wego. Śpiewał ją chór „Sokoła“ w dniu 23 stycznia“? Dobrze by było 
przeglądnąż prasę krakowską ze stycznia i z lipca 1910 roku; może 
sprawozdanie z jednego i drugiego obchodu rozwieje wątpliwości co da 
daty pierwszego publicznego wykonania „Roty“. 


ks, A. F, Eowałkowski | 
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a ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
z nieznanych tradycji morskich 


Jak Słowianie z Rug H 


de AEON 


Whaia turystyki 


tematem ogólnokrajowej konterencji. 
WARSZAWA (a) W Ministerstwie | domach turystycznych, dalej zaś na 


bronili ujścia ODRY? 


rze — w 


dalekich rejsach na Atlantyku i mo- 
rzu Śródziemnym krejkrw, które by 
mogli opanować lub zżupić przez 
swoje inwazje. Dlatego rozwijają się 
spokojnie liczne słowiańskie miasta 
nadmorskie, szczególnie w ujściu 
Odry. Gdy zaś zjawia się niebezpie- 
czeństwo niemieckie i groźba sporów 


ców i skierowują go znów przeciw 
wrogom Stowialńszczyzny. 

Ranowie, wzmocnieni na morzu 
przez Pomorzan, Czrezpienienów 
i Wołynianm — mogą powstrzymać 
każdą prdłbę trważego usadowienia 
się Wikingów na swoim wybrzeżu, 
a ubezpieczeni od lađu przez polską 
potęgę ludową, unicestwiać „wszelkie 
zalkusy niemieckie. 

Kiedy zaś zwięzek słowiańskich 


LZGRZYTY | 
Trafiła kosa 


na kamień 


Zdarza się człowiekowi raz po 
raz, że musi jechać p 
Zdarza się czasami, chociaż już co 
raz rzadziej, że wagony są prze” 
pełnione, Ano — nie zawsze je- 
szcze podróżujemy „szybko, tanio 
I wygodnie”, na fo na razie nic 
nie poradzimy. - 

Takim właśnie  przepełnionym 
nociggiem jechałem niedawno. Po 
przeczyfaniu wszystkich gazef, w 
które zaopafrzyłem się na podróż, 
myślałem sobie o tym i owym. 
Naraz stacja, drzwi się otwierają 
i ktoś chce wejść do przedziału. 
No bo kupił bilet, no bo musi je” 
chać i zresztą ma do tego prawo, 
jak każdy z nas. Ale w przedziale 
zawrzało. Posypały się na nie- 
nieszczęśliwą głowę kandydata do 
odbycia podróży soczyste słowa: 

— Gdzie pan się pcha, do ja- 
sn 


— Na odcisk mi nastąpił... Uwa- 
żaj pan, bo jak zamaluję... 

— Hrabia jeden, psiakrew! 

Przecież ja muszę jechać! — 
spróbował się tłumaczyć wylęknio” 
ny posiadacz biletu uprawniające” 
go do odbycła podróży na frasie 
na nim oznaczonej w przedziale 
trzeciej klasy pociągu osobowego. 

— Musi! Patrzcie go! Dziś każ” 
dy tak mówi. A diabli nam zre- 
sztą do tego. 

Na każdej prawie stacji powta- 
rzało się to samo. Skoro tylko 
ktoś otworzył drzwi, podnosiły się 
okrzyki oburzenia, niekiedy obrzy” 
dliwe i niecenzuralne. Jeden dru- 
giego prześcigał w epitefach pod 
adresem ludzi usiłujących dostać 
się do przedziału. Nie robiło róż” 
nicy, czy tymi usiłującymi były 
kobiety, czy nawet matki z dziećmi, 

— Dzieci niech siedzą w domu! 

Wreszcie frafiła kosa na kamień. 
Na którejś stacii fak samo otworzy” 
rzyły się drzwi i fak samo ktoś pró- 
bował wejść do przedziału. Natu- 
ralnie został zasypany gradem or- 
dynarnych wyzwisk. Ale on nie 
próbował tłumaczyć się, że musi 
jechać, tylko pchnął tego, który 
zagradzał drzwi i warknął: 

— Co jest do jasnej... Niech w”” 
szlag frafi, ale ja muszę jechać!. 

I — dziwo. Nikt już nie rzekł 
słowa. Miejsca znalazło się jeszcze 
dosyć. Wszyscy z podziwem pa” 
frzyli na odważnego” jegomościa 
I nawet wkrótce nawiązali z nim 
przyjacielską rozmowę. 

Obrazek jest autentyczny. I smu- 


tad. m. 


nawskich, że same jut nie sh w moż- 
ności przeprowadzić zorganizowanej 
inwazji na wybrzeża słowiańskie, 
która by zapewniła im trwałe pano- 
wanie. W obliczu nowych planów, 
które mają przynieść zupełną zagła- 
dẹ ludności słowiańskiej, Ranowie 


trzymywania swej przewagi na mo- 
rzu i na wybrzeżach zachodnio-bał- 
tyckich. Stąd też nie ma'e narzucać 
im zbyt silnych więzów i ciężarów, 


mas: zadko gk or r 


wyspy duńekie 1 południową Szwe- 
cję. Potrzeba jeszcze wielu lat, aby 


Kronikarze średniowieczni nie lu- 
bią tieglarzy rańskich i pomorskich 
podobnie, gak poprzednio drużyny 
morskiej pierwszych Piastów. Nazy- 


| Komunikacji odbyła się ogólnokrajo* 


wa konferencja referentów turystyki 
przy Urzędach Wojewódzkich i D. O. 
K. P. Na odprawę przybyło ponad 
20 referentów, którzy złożyli sprawo* 
zdania z rozwoju akcji turystyczno* 
krajoznawczej na terenie województw 
i dyrekcji PKP ořez zapoznali 'się z 
głównymi wytycznymi tej akcji na 
najbliższe miesiące. 

Umasowienie i popularyzacja tu% 
rystyki nakładają na referentów tego 
działu coraz większe zadania i obo 
wiązki, Jednym z najważniejszych 
zadań referentów jest współudział w 


strategicznych, niebezpiecznych W kontroli mad funduszami Minister- 
Trzeba 


chwili zatargu. 
tutaj fakt przeoczony przez kroni- 


stwa Komunikacji, przyznawanymi w 


formie  bezzwrotnych subwencji to* 


karzy, že przecież nie skandynaw- warzystwom — turystycznoskrajoznaw* 
nadmor- | 


skie, a słowiańskie miasta 
skie dzientą prym w handlu morskim. 


Mgr J. M. 


jczym. Subwencje, wzrastające z roku 
ina rok, przyznaje się przede wszyst* 
|kim na inwestycje w schroniskach i 


znakowanie szlaków, ratownictwo gór 
skie, prace badawcze, interesujące 
turystykę itp. 

Ponadto na  referentach turystyki 
ciąży obowiązek dokładnego zapozna 


nia się z podległym mu rejonem i. 


znajdującymi się na nim osobliwo* 
ściami przyrody i zabytkami, badanie 
i kontrola schronisk i hoteli, 
rozprowadza! kart uczestnictwa dla 
masowych wycieczek, troska © ulep 
szenie rozkładów jazdy na wszystkich 
środkach komunikacji głównie pań* 
stwowej, 
do potrzeb turystów. Referent tury* 
styki zobowiązany jest wreszcie ko* 
ordynować różne poczynania władz, 
urzędów, instytucji i stowarzyszeń w 
dziedzinie turystyki. 

Referaty turystyki przy Urzędach 
Wojewódzkich i DOKP udzielają 
wszelkich _ informacji, 


Komunikat Pomorskiej Izby Rzemieślniczej 
zarządy komisaryczne 


organizacji cechowych 


na okręg bydgoski 


Wojewoda Pomorski na podstawie 
rozporządzenia Min. Przemysłu i Han- 
dlu o przymusie cechowym — miano- 
wał następujące zarządy komisaryczne 
na okręg bydgoski, obejmujący miasto 
i powiat bydgoski ig powiat wyrzyski. 


I. OKRĘGOWY ZWIĄZEK CECHÓW 
W BYDGOSZCZY. 

A. CECHY (zarządy komisarycznej: 

1. Cech Budowlany w Bydgoszczy: 
Kopczyński Kazimierz, Józefowicz Ma- 
rian, Majcher Alfons. 

2. Cech Malarzy w Bydgoszczy: Fioł- 
ka Wojciech, Górecki Maksymilian, 
Witkowski Stanisław. 


3. Cech Szkłarzy w Bydgoszczy: Je- 
zierski Kazimierz, Ziółkowski Franci- 
szek, Gałas Zdzisław. 

4. Cech Zdunów w By : Le- 
mański Ludwik, Wróblewski Feliks, 


Szczygielski Stanisław. 

5. Cech Kowali w Bydgoszczy: Zie- 
liński Jan, Samorowski Słanisław, No- 
my Wincenty. 

Cech Kowali w Nakle: Kowalski 
Boleslaw, Molka Paweł, Streich Franci- 
sze 

7. Cech Mechaników | Opfyków w 
Bydgoszczy: Sajdak Stanisław, Frąckie- 
wicz Izydor, Brzeziński Jan. 

8. Cech Ślusarzy i Blacharzy w Byd- 
goszczy: Motławski Antoni, Koszeniuk 
Aleksander, Bucholz Józef. 

9. Cech Ślusarzy i Blacharzy w Nakle: 
Szymkowiak Franciszek, Pozorski Leon, 


„| Stawski Władysław. 


10. Cech Ślusarzy Samochodowych w 
Bydgoszczy: Kruczek Emil, Roenspies 
Konrad, Zastępowski Florian. 

11. Cech Z. i Złotników 
w Bydgoszczy: Wojciński Alfóns, Sent- 
kiewicz Roman, Woźniak Kazimierz. 

12. Cech Elektryków w Bydgoszczy: 


Kapuściany król... 


W sezonie szaraka — Kotłęm i ławą 
— Zajęcza „wojna nerwów“ — 


— Dżentelmeni na stanowiskach 


Torik; w listopadzie. 
Wszystko co zaczyna się w ło- 


Ten populare n o Ta. 
en apouc. 
fnnt a ról doczekał się tysiący 


kryty! klechd i zgoła.,, literatury. 
Był i jest dostawcą pięknych wra- 
żeń łowieckich, wrażeń nieomal na 
codzień, ponieważ żyje i mieszka 
w ge zakątku kraju, W m psc 

sce nie i nie są rza 
w ramach | ści, 


tysięczne zaj 
jednego polowania. Żając ma dużo 
wrogów i jednego najbardziej 
krwawego: wnykarza! Prawdziwy 
myśliwy — dżentelmen poluje na 
zające w ściśle oznaczonym termi- 
nie i daw IE, przyjętych zasad — 
albo polowania, 
Pełnym pór a (cenionym przez 
myśliwych-smakoszów) jest polo- 
wanie „na pomyka”, czyli wydep- 
tywanie zająca w różnorodnym te- 


renie, przy czym szyb- 


kość strzału į nieustanna gotowość 


kat a Ten typ polowania, mimo 
prymitywizmu jest często 
. | prawdziwym zdarzeniem myśliw- 


skim, a włóczęga w jesiennej lub 
srebrnej (zimą) pogodzie — to 
szkoła wielkiego piekna. W terenie 
półlesistym z człowiekiem współ- 
pracuje pies, Ustawienie się na 
przesmykach (zając ma własne u- 
dwory a — to ma przebiegło- 
pp goa wspanial am ma a h 
e ci naszyc 
prawy. szary,  kapuściany 
ról 
Polowania gromadne wymagają 
innych sposobów, W terenie przej- 
matą” (pola, małe remizy lub zá- 
gajniki) gdy zbierze się dużo 
strzelb, poluje się kotłem, Tech- 
nicznie wygląda to w ten sposób, | W 
że myśliwi i naganka (np. 1 myśli- 
wy i 4 naganiaczów itd.) tworzą 


PONI LE A a A 


Tyborski Wacław, Nowak Kazimierz, 
Graczkowski Franciszek. 

13. Cech Kołodziei } Bednarzy w 
Bydgoszczy: Gryka Feliks, Kucharek 
Józef, Gruszka Stanisław. - 

14. Cech Stolarzy w Bydgoszczy: 
Świątek Jan, Piotrowski Wiktor, Kamiń- 
ski Bernard, 

15. Cech Stolarzy w Nakle: Rybar- 
czyk Feliks, Cyprych Leonard, Spychal- 
ski Ludwik. 


18. Cech Fotografów w Bydgoszczy: 
Jałoszyński Jan, Nowak Aleksander, 
Maciński Janusz. 

. Cech Rymarzy I Garbarzy w Byd- 
goszczy: Najdrowski Kazimierz, Nowa- 
czyk Maksymilian, Żywiałowski Czesław 

20. Cech Szewców i Cholewkarzy w 
Bydgoszczy: Poboc Mikołaj, Bociek 
Apolinary, Paszek Franciszek. 

21. Cech Szewców i Cholewkarzy w 
Nakle: Sobecki Słanisław, Miner Ed- 
ward, Michałek Stanisław. 

22. Cech Szewców |! Cholewkarzy w 
Szubinie: Czerwiński Teodor, Kwieciak 
Stanisław, Pinkowski Józef. 

23. Cech  Kuśnierzy w Bydgoszczy: 
Przybylski Franciszek, Sienkiewicz Jó- 
zef, Piwnicki Ignacy. 

24. Cech Bieliźniarzy w Bydgoszczy: 
Koczorowski Antoni, Regina Alberti — 
Matecka, Krystek Sylwester, 

25. Cech Tkaczy w Bydgoszczy: Va- 
cat. 

26. Cech Kapeluszników I Czapników 


w Bydgoszczy: Szymankiewicz Włady- |- 


sław, Mafyśkiewiczowa Franciszka, Pe!- 
lowska Aurelia. 


27. Cech Krawców w Bydgoszczy: 


lewo. Sznur dokonywuje Sita pa- 
rokilometrowego obchodu terenu i 
zamyka się w pewnym miejscu w 
koło. Oto porsial kocioł, który ru- 
sza teraz środkowi, zacieśnia- 
jac się w miarę marszu, Wszystkie 
zające, znajdujące się w środku, 
ruszają na ludzką obręcz, przepla- 
-| taną strzelbami, Szybkość zająca 
i jego błyskawiczna ja pozwa 
lają mu często na przemknięcie 
między ośniwami łańcucha, Gorzej 
dla niego, gdy ST krzykiem 
naganiaczy) defiluje wzdłuż linii, 
nim nie ugodzi go często trzeci 
śrut, W znaczeniu myśliwskim jest 
to bardzo tayr y i czysty sposób 
polowania, terenie lesistym sto- 
suje się system naganki, polegają- 
q na przecięciu terenu nia my- 
śliwych i E ranna na nią zaję 

(miot), pewnych wypadka dkach 
wzmacnią się otwarte skrzydło li- 
nii naganki, gdyż zwierzyna in- 
stynktownie 8 linie myśli- 
wych į szuka , między nią, 
a skrzydłem, Tu musimy uwolnić 
zająca od zarzutu tchórzostwa, po- 
nieważ bardzo często szarżuje on 
na nagankę, mimo iż ta dokonywu- 
A cudów, by go nie przepuścić. 

adku dużej ilości strzelb — 
nagankę wzmacnia się nimi, Sta- 
tystyki wykazują, że największa 
dłowych 


= 


Jankowski Czesław, Bednarek Jan, 
Chojnacki Władysław. 

28. Cech Krawców w Nakle: Kosmate 
ka Franciszek, Kopecki Bernard, Boiń- 
ski Stanisław. 

29. Cech Krawców w Szubinie: Bu- 
dziak Ma:ian, Robótka Józef, Boguszyń- 
ski Jan. 

30. Cech Tapicerów w Bydg”*zczy: 
Koczorowski Edmund, Czajkowski Ma- 
ksymilian, Grzemielewski Szymon. 


31. Cech Cukierników w Bydg 


Bigoński Wincenty, Siudziński Leon, 
"| Szczygielski Andrzej. 
32. Cech Młynarzy w Bydgoszczy: 


Vacai. 


33. Cech Piekarzy w Bydgoszczy: 


Zdrojewski Leonard, rd, Dullin Teodor, Bal- 
cer Mieczysław. 

34. Cech Piekarzy w Nakle: Jankow= 
ski Jan, Gordon Antoni, Kulasek Broni- 
sław. 

35. Cech Wędliniarzy w Bydgoszczy: 
Godek Piotr, Pakulski Marian, Piasecki 
Kazimierz. 

36. Cech Wędliniarzy w Nakle: Bal- 
cerowicz Bolesław, Jezierski Józef, 
Kuchciński Ignacy. 

37. Cech Fryzjerów w Bydgoszczy: 
Kamiński Kwiryn, Matuszewski Stani- 
sław, Kawałek Marian. 

38. Cech Fryzjerów w Nakle: Sosnow= 
ski Franciszek, Wyrobek Paweł, Gram- 
ze Maksymilian. 

39. Cech Kominiarzy w Bydgoszczy: 
Dąbrowski Stefan, Jagodziński Walenty, 
Guzenda Franciszek. 

40. Cech Wytwórców Galanterii i In- 
strumentów Muzycznych w Bydgoszczy: 
Ślagowski Łucjan, Kielbich Julian, Mać- 
kowski Antoni. 


stanowiskach (szczególnie dotyczy 


to lisa), Nie ulega natomiast wąt=- 


pliwości, że polowanie z naganką 
jest dla zająca prawdziwą „wojną 
nerwów”, którą często wspaniale 
wygrywa. Polowanie ławą stosuje 
się w terenach, gdzie zając leży 
twardo, Ława naganiaczy (przety- 
kana strzelcami) idzie równolegle 
przez pola i myśliwi strzelają z 
podrywu, fen rzadko stosowany 
rodzaj polowania ma również swoje 
dobre strony, 

Na p owo tego felietonu po- 
ruszyć należy pewną subtelną spra 
wę, Chodzi nam mianowicie o ety- 
kę strzału, Niech skończą się jak 
smutna legenda tzw, „fantastyczne 
strzały (oddane na dużą odległość, 
na „wszelki wypadek) Przeciętna 
broń myśliwska razi skutecznie na 


35—40 m. Z te gp spa można . 


chybić lub zabić, Z dalszej — w 
80% na ogólną ilość — zając jest 
skaleczony, uchodzi i ginie, Czy tak 
się traktuje dawcę najpiękniej- 
szych wrażeń? Czy jego krwawa 
męczarniach w chaszczach niezdol= 
na jest wzruszyć najtrwadsze serca 
Szkody wyrządzane zwierzostano= 
wi w ten sposób uważa się za wiel- 
kie. Myśliwstwo jest szlachetną 
grą jest otwartą walką gdy lufy 
są w rękach dżentelmenów.. a 
i M. 


dostosowując te- rozkłady 


Nr 42 


O właściwy 
stosunek 
do dziecka 


Nierzadko słyszy si utyskiwa- 
nia matek na zepsucie wśród mło- 
dzieży. Narzekania te niewiele po. 
mogą. Zbyt surowe ustosunkowanie 
się z tego powodu matki do dzie- 
cka także nie odniesie pożądanego 
skutku. Dużo za to może zdziałać 
dobre uczciwe słowo. 

Zdarza się nieraz, że matka za- 
uważy, że rozmowy córki i kole- 
żanek milkną przy niej. O czym 
mogą one rozmawiać myśli gniew- 
na i zmartwiona matka, wyobraża- 
jąc sobie rzeczy najgorsze, naj- 
wstrętniejsze i niestety często jest 
bliską prawdy. Jad zepsucia zaw- 
sze potrafi wsączyć się w młode 
dusze, zawsze znajdzie się kole- 
żanka, która potrafi swe towarzy- 
szki „uświadamiać” w najgorszym 
tego słowa znaczeniu. 

Co w takim wypadku ma uczy- 
nić matka? Czy uniesiona gniewem 
ma  gromić dziecko bez końca? 
Postępowanie takie z pewnością 
nie doprowadzi do celu. Wyobraź- 
nia dziewczęcia raz skażona mimo 
najsurowszych zakazów nie prze- 
staje pracować. Obowiązkiem więc 
matki jest umieć zastąpić myśli 
dziecka brudne i niskie szlachetny- 
mi i wzniosłymi, a przecież każda 
okoliczność życia jest nieprzebra- 
nym źródłem takich właśnie myśli, 
pobudzających z kolei do dobrych 
i wzniosłych czynów. 

Gdy więc dziewczyna zaczyna 
dojrzewać nadchodzi odpowiedni 
moment by matka w poufnej, ser- 
decznej rozmowie uświadomiła 
córkę o przyszłych jej obowiąz- 
kach jako kobiety i matki. Niewąt- 
pliwie matka potrafi to uczynić w 
sposób najwłaściwszy. Gdy dziec- 
ko ujrzy te sprawy w należytym 
oświetleniu niemożliwe jest, aby 
nie zaczęło o tych sprawach my- 
leć poważnie. Wówczas też na 
pewno lekkie brudne słówka, od 
których rodzice nie są w stanie 
ustrzec swoich dzieci, nie będą 
miały dostępu do młodych dusz. 


|444440000000000640440060400900000440070406000460590000000940000000600090000400603004500040000006600065000002000000000000000000064004904200006000907000400040000040040000400400000000500006766006000600066606004504000000000000003400000000000604 


4444444004004440044000001000040014990014000005044060400000060000400140044404000000000400404004504000070000066090095400UT 0056034500000000400000441000044040444400064000004000004400000000000700900700009009000046010000000000600000000000000900 


Aforyzmy = 


Miłość kobiety zakwita temu boga* 
ciej, kto jest nie- tylko mężczyzną, 
ale także człowiekiem, 


Jeśli mi serce nic nie mówi, milczy 
mój rozsądek — mówi kobieta, 


Milczy serce, aby rozsądek przy’ 
szedł do słowa — mówi mężczyzna. 
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Matka - bohaterka. 


W dniach,- kiedy w nodzinie No- 
wiczikowych obchodzi się jaka uro- 
wypełnia się szumem i gwarem. Pra- 
babka Agafia Kondratiewna przy- 
krywa się wzorzystym  paradnym 
szalem i wygładziwszy fażdy sukni, 
siada przy stole pokrytym śnieżno- 
białym obnusem. Po jej prawej ręce 
lokuje sie synowie, po lewej syno- 
we, a wokoło nich dziesiecioro dzie- 
ci — trzecie pokolenie Nowiczko- 
wych. 

Gdy caa rodzina w ilości 25 osb 
zasiridzie przy stole i wśród otitywio- 
nej rozmowy spożyje posiłek, wów- 
czas wstanie ojciec i obrzuciwszy 
wszystkich pytajycym  zpojrzeniem, 
«apyta: 

— Zaśpiewamy? 

— Zaśpiewamy — odpowie zgodny 
chór głosów. i 

— Zaczynaj więc, mateńko..:. 

Natalia Filipowna uśmiecha się z 
zażenowaniem, lekko  pnzechyla 
gładko zaczesaną głowę i wysokim, 
dźwiicznym głosem zaczyna pieśń, 
Gdy mżode głosy córek i synów za- 
brzmie zgodnym akordem, na jej 
twarzy pokrytej siecię zmarszczek 
pojawia się cień dziewczęcej Świe- 
biecego... Muzyka i śpiew lelty we 


krwi Nowiczkowyc+ Starszy syn — 
Mikołaj, występuj na scenie tea- 
tru twierdzi zawsze: „Śpiewał: nas 
nauczyła matka“, I rzeczywiście. 
Natalia Filiicowna  dułlo Śpiewała 


w życiu. Szczeg'lmie wtedy, gdy 
koiża płacz i usypiańa do snu dzieci. 
Miała ona zaledwie 18 lat, gdy u- 
rodzią jej się pierwszy syn. Z ta 
chwilę. odkrył się dla niej nowy. :.ie- 
znamy Świat. Pierwsze wrażenie — 
to jakaś bezgraniczna czułość na wi- 
dok. bezbronmego maleństwa, pa- 
|© ego na świat szarymi oczkami. 
T` na pewno szarymi. Takimi, 
jakimi patrzyła na świet matka. 

W pierwszym okresie była ona 
równie nierozsidna, jak tysijyce in- 
nych matek: za najmniejszym sze- 
lestem wyskakiwała z żólika, nosiła 
dziecko na rqkach i dnżaża za lada 
jego kichniięciem. Z biegiem czasu 
stała się bardziej opanowana, ale 
Łzy urodzeniu nastęjpnych dzieci 
zawsze i stale odkrywał się przed 
ni2 ten sam świat .— Świat cudownej 
macierzyłńskiej miłości. 

Kade dziecko było jej równie 
drogie i każde napaważo miłościa i 
troska. Bo czy iatwo jest wychować 
10 dzieci? A to syn nie wrócił w 
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KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI 
Pyzy - kluski drożdżowe 


Pyzy są znane specjalnie w Wiel- 
kopolsce. Pyzy — bardzo smaczna 
potrawa — są to kluski drożdżowe, 
gotowane na parze. Na 6 osób biez 
rzemy: 3/4 kg mąki pszennej, '/4 | mle* 
ka, 2 całe jajka, 3 dkg drożdży i 
odrobinę soli. Z 1/2 kg mąki, 2 jaj, 
mleka z dodatkiem soli zaczyniamy 
ciasto i doskonale je wyrabiamy, aby 
nie było gruzełków, Następnie do* 
dajemy drożdże, rozpuszczone w male: 
ku i „wybijamy” jeszcze ciasto drew* 
nianą kopyścią tak długo, dopóki: nie 
odstanie zupełnie od niej. Wtedy 
<iasto zakrywamy serwetką i - pozo* 
stawiamy w ciepłym miejscu, aby 
wyrosło. Po «1/2 godz., skoro ciasto 
wyrośnięte, wyrzucamy je na stolni 
.qQę i wgniatamy w nie resztę mąki. 

Następnie przystępujemy do robie* 
nia „pyzów”. Można je robić dwoja* 
kim sposobem, 1. Rozwałkowujemy 
ciasto na grubość 2 palców i wy* 
krawamy z niego pyzy przy pomocy 
szklaneczki. 2. Z ciasta toczymy wał 
ki o średnicy ok. 4 cm. Wałki te kra* 
jemy na kawałki (wielkość kawał 
ków — według upodobania). Jeśli 
mamy czas możemy je zaokrąglić w 
zękach. W ten sposób przygotowane 


pyzy układamy na stolnicy, posypa* 
nej mąką, aby jeszcze raz dobrze wys 
rosły. Przez ten czas pczygotowu* 
jemy  „parownik*, w którym go* 
tować będziemy pyzy. 

Bierzemy więc możliwie duży gars 
nek, napełniamy do połowy go* 
rącą wodą. Wierzch garnka przykry= 
wamy serwetą, którą obwiązujemy 
mocno za pomocą sznurka, aby pod 
ciężarem pyzów nie zanus;zyła się we 
wodzie. 

Kiedy pyzy już dobrze podrośną, a 
woda w garnku mocno się gotuje i 
tworzy dużo pany, układamy pyzy 
na serwetce,.poczem przykrywamy je 
czystą miską odpowiedniej wielko 
ści. Pyzy gotuje się od 10 do 20 mi= 
nut,,w zależności od wielkości. 

Pyzy są potrawą bardzo smaczną i 
specjalnie nadającą cię do podania 
z pieczenią wieprzową. Można je 
zresztą podawać także w poście z 
sosem np. grzybowym, pomidoro* 
wym i innym, albo z kompotem. Po* 
zostałe od obiadu pyzy można pokra* 
jać 'w plastry 'i przysmażyć jako 
grzanki na kolację. Z marmoladą są 
bardzo smaczne jako dodatek do ker* 
baty wieczorem, 


porę z lasu, a to znowu córka poszia j 
na przechadzkę zbyt lekko ubrana... 
Serce matki uspokajało się wówczas, 
gdy siedziała w nocy i cerowała, 
szyta, a z łWek rozlegał się miaro- 
wy oddech śpiących. 


Gdy wybuchła wojna. tylko trzech 
synów poszło na wojnę, Trzech, bo 
inni byli jeszcze dziećmi. Gdy mat- | 
ka krzyżem żegnała każdego z nich; 
na dnogę, nie piakała. Maleńka — 
wobec syntw olbrzym'w — okaza- 


ła niezwykży hart i przycisnęjwszy , ń 
yk Są bardzo uroczyście. Zjeżd'aje sie sy- 


| nowe, dzieci, 


kaiidego z nich do serca, .powiędzia- 
da: 

— Idźcie i brońcie Ojczyzny... Pa- 
miktajcie o moich naukach... 

A syngwie bili się jak lwy. 
wkrótce mazwisko lotnika Stefana 
Nowiczkowa stało się głośne. A nie- 
co p'źniej obiegła wieść: 
kow mianowany Bohaterem Zw. 
Radzieckiego. Bracia nie zobaczyli 


Już | Zw. Radzieckiego“. 


i | order 
Nowicz- | odznaczyło je tym tytułem za wy- 


się w czasie wojny. Wiadomości o so- 
bie czerpali z gazet i dopiero spot- 
kali się wszyscy po zakołiczeniu 
dziażań wojennych w domu matki. 

* 

Z biegiem let matce przybyło si- 
wych wżosów, lecz energia jej nie 
osłabła, przeciwnie — zwiększyła 
się. Bo przecież na Świat przyszły 
wnuczęta, na których widok serce 
‘jej zalaża dawna fala czuoślci i tkli- 
| wości. 

„Kad rocznice urodzin obchodzi 
się dziś w rodzinie Nowiczkowych 


wnuczęta i synowie. 
Na bluzach ich widniejs odznacze- 
nia i ordery. Na piersiach Stefana 
błyszczy z+ota gwiazda „Bohatera 
A na sukni ich 
matki świeci się ciepłym blaskiem 
„Matki bohaterki*. Państwo 


chowamie 10 dzieci. 10 dzieci patrio- 
tów Zw. Radzieckiego. D. B. 


ZIOŁA 


w lecznictwie domowym 


Zgodnie z zapowiedzia w po- 
przednim „Świat kobiecy” ' 
podajemy zesta ia herbat zioło- 
wych na szereg niedomagaiń: 

Na przeczyszczenie krwi. Skrzyp 
polny, korzeń mlecza i korzeń po- 
dróżnika — te dwa ostatnie dobrze 
posieka i utłuc — gotować p'+ go- 
dziny, po czym przecedzić. Herbatę 
tę pije się codziennie przez kilka 
tygodni, rano i wieczorem po jed- 
nej szklance. 

Na niedomagania nerek i Peche- 
rza wskazana jest herbatka moczo- 
pądma. Skrzyp polny, jagody jatow- 
ca, liście mpcznicy i korzenie pie- 
truszki w równych czejściach, gobo- 
wać ok. 15 minut i pić przez kilka 
tygodni, rano i wieczorem, po jed- 
nej szklance. 

Przeciw obstrukcji bierze się zie- 
le widliaku, ziele bukwicy, liście o- 
rzecha wżioskiego i korzeń rzewie- 
niowy, wszystko w równych  częś- 
ciach i gotuje sie przez peł godzi- 
ny. Pije się rano na czczo i wie- 
czorem po kolacji po jednej szklan- 
ce. 


Na astmę. Herbatę z. tłuczomych 
jagód jeżtowcowych, kwiecia dzie- 
wanny, liści podbiału, korzenia ta- 
taraku, ziela mydlnicy gotuje się 
przez 15 mim. i pije się codziennie 
od 2 do 4 szklanek. i 

Na zwiększenie apetytu i pobu- 
dzenie czynności żołądka naparza- 
my herbatę z ziela piotunu, liści ty- 
sipęczniika i korzenia tataraku. Ko- 


pAOr=NOPW DOZ 


Niedawno w Moskwie odbyła się wszechzwiązkowa . rewia: 


rzenie posiekał: i potłuc*i gotować 
20 minut. Pić jedmię szklankę her- 
baty przed jedzeniem. 

Do płukania gardła przyrządza się 
napar (10 min. trwa naparzamie) z 
korzeni ślazu lekarskiego, -kwiatu 
malwy, kwiatu dziewanny lekarskiej 
i liści fiołkowych w równych eześ- 
ciach. Naparem tym płucze się ja- 
mę ustn: i gardzo dowolnę ilość ra- 
zy dziennie, rico BLP Z d. n.) 


GRYPA === 


'ludzkich, a zwałszcza dla kobiet 


` 
Tusza wrogiem 
długowieczności . 


‘Szef jednego z największych - towa- 
rzystw ubezpieczeń 'na życie w No» 
wym - Jorku. doszedł do wniosku że 
śmiertelność wśród kobiet jest w 
znacznym stopniu zależna od tuszy. 
Zbyt wielka tusza jest wrogiem dłu- 
gowieczności dla wszystkich istot 
Do* 
tyczy to zwłaszcza kobiet po trry* 
dziestce. Obserwacje ` doprowadziły 
Amerykanina poza tym lo wniosku. 
że tęgie kobiety skłonne są do chorób 
na .tle złej przemiany materii i in. 
Najdłużej żyją kobiety dbające a 
swoją limę i uprawiające gimnastykę 
i sport. » 


Zastraszające 
cyfry 
Ostatnio jedno z codziennych 


pism stołecznych podało szereg cyfr, 
dotycz: cych ' stanu  ludno;ciowego 
Warszawy. Według statystyk iud- 
ność stolicy stale wzrasta. Liczba 
jej mieszkańców w dn .31 maja br. 
wynosita 590.664 osoby. - 

W dalszym ciagu stolica wykazu- 
je bardzo dużą przewagę  kobięt. 
Na 590 tys. mieszkańców jest aż 
333.464 kobiet i tylko... 
czyzn. Przy tym w „nadmiarze są 
gł wnie kobiety w wieku od 18 do 
50 lat. 

Ciekawa jest rzeczą, jaki jest sto” 
sunek liczbowy kobiet i mężczyzn 
w innych większych skupiskach 
ludzkich. Prawdopodobnie analo- 
giczny. Jeśli rzeczywiście jęst zgod- 
ny z naszym: przewidywaniami. to 
wkrótce na cały ród niewieści padnie 

„blady strach“. 


jest niebezpieczną chorobą 


Podczas słotnych dni jęsieni, zimy į 
i wiosny dość znaczna ilość łudzi 
choruje na grypę. Grypa jest cho* 
robą ogromnie zaraźliwą, która rie* 
rzadko pociąga za sobą poważne na’ 
stępstwa, Przebieg choroby jest nie: 
raz także bardzo ciężki. 

Grypa rozpoczyna się zwykle kasz* 
lem, katarem, gorączką i ogłabieniem 
Zarazki tej choroby umiejscowiają 
się w górnych drogach oddecho* 
wych, skąd, przy kasłaniu i kichaniu 
wydostają się na zewnątrz i padają 
na zdrowe osoby. Także ręką chu* 
steczką i innymi przedmiotami łatwo 
roznieść zarazki, Należy więc unikać 
towarzystwa osób chorych na grypę. 
Gdy ` zmuszeni jesteśmy z “mi się 
stykać, nie zapominajmy umyć: rąk 
przed każdym posiłkiem. 

Obowiązkiem każdego z nas jest 
dbanie nie tylko e zdrowie własne 
ale i zdrowie naszych bliźnich. Dla: 


tego też przy kasziu i kichaniu 
pamiętajmy o zasłonięc:i ust, czy no* 
sa chusteczką, bo może my właśnie 
rozsiewamy w tej wili złowrogie 
zarazki. Dalej należy pamiętać, że 
każdy, kto czuje się źle i ma gorącze 
kę, powinien zostać w domu. W ten 
sposób chroni siebie, przed. silniej» 
szym rozwinięciem się choroby i nie 
będzie szerzył jej dalej. Wszystko 9°% 
czywiście zależy od tego, czy "Xe" 
ramy się w porę do opanowania cho* 
roby, Mowy w takim wypadku być 
nie może.o pójściu do pracy. Pozo* 
stanie w domu, sumienne zabranie 
się do stłumienia choroby zakaźnej 
jest obowiązkiem społecznyr 

Półzimny okład na pierei, filiżanka 
gorącej herbaty lipowej, w gorszych 
wypadkach tabletki aspiryny lub pie 
ramidonu. O ile mimo to bóle nie usta” 
ja, należy koniecznie. przywołać le” 
karza, 


mody damskiej, Wyżej s zdjęcie przedstae 


wia kilka wyróżnionych modeli płaszczy jesiennych. Okazuje się, że kobiety radzieckie podobnie” jak ich sios 
strayce całego świata są modne, Przyjmują ogólnie lansowaną „nową linię", Czynią to jednak z umiarem "ak 
jak im to dyktuej rozsądek i umożliwia budżet domowy. W ten sposób tworzy się odrębną modę radziecką. 


257400 m=” 


X MEn 


_ Środa, 3 Wtobóla 1948 r. 
_ Katolicki: Huberta' Sylwii, 


Hilarego. Cezarego. 
Chwalistawa. 


Ą - Słowiański: 


Oddział o dla prenumeraty 
| ogłoszeń Jagieliońska or 2 (Pod 
Arkadami) tel 24 29 


j Z Teatru Mie skiego 
Py dwa wystęcy 
ii Wysockiej 


We wtorek dn. 3 bm, i w środę dn. 
4 bm. odbędą się ostatnie dwa wy: 
epy- p. Lidii . Wysockiej, znakomi* 
Bej. artystki scen warszawskich, kre: 
 ującej rolę Jadzi w komedii muzycz: 
1 ej wg. R. Ruszkowskiego pt. „Ja: 
zia wdowa”. Partnerem L, Wysoc* 


Feliksa. , 

_' Przedsprzedaż: biletów w 
e' od godz. 9 — 16 i w kasie teatru 
od godz. 17,30. 


Dziś „Sroda literacka* 
ot. K. via sowsk: 


| 0 poezi rosyiskiei 
„liryka rosyjska doby współczes: 
Bej“ — brzmi tytuł dzisiejszego od: 
czytu w Pom. Domu Sztuki. Prelegen* 
K m wieczoru jest prof. Sergiusz Ku: 
akowski z Łodzi, "Odczyt zilustrowa: 
sa będzie recytacjami współczesnej 
poezji rosyjskiej w wykonaniu arty: 
stów dramatycznych, 

Należy się spodziewać, że tak z 
wagi na ciekawy i aktualny temat 
jak.i osobę prelegenta, krąg słucha: 
Czy * tradycyjnych wieczorów 'literac* 
kich zjawi się w komplecie. Początek 
wieczoru © godz. 19, 


W piątek 4 koncert 
symfoniczny ` 


Program .piątkowego koncertu sym- 
fer 5-=wypetni przeważnie muzy= 
| polska. M. in. usłyszymy dawno nie 
i onany w Bydgoszczy koncert forte- 
owy a-moll Paderewskiego. Partię 
orie pianowg koncertu wykona P. Ger- 
ru Konatkowska, jedna z najmuzy- 
lniejszych pianistek polskich. Poza 
łym Pom. Orkiestra Symfoniczna ode- 
gra po raz pierwszy „Uwerturę” Szg- 
m kiego, współczesnego owa orz 
olskiego. Koncertem dyryguje p. dyr. 
old Rezler. 


I rok Su dium 
łychowania 
stetycznego 
6 Wobec b. dużego zaínteresowa- 
' jakim cieszyło się w r. ub. Stu- 
um Wychowania Estefycznego, Zarząd 
Wojew. T. U. R. otwiera w listopadzie 
n II. ROK STUDIUM o zreformowanym 
amie z dziedziny literatury, muzy- 
„śpiewu, plastyki, teatru. 
Wykłady i zajęcia odbywać się bę- 
wieczorami raz w tygodniu. Słu- 
em Studium może być każdy do- 
sły pracownik świetlicy, fabryki, war- 
lalu, biura itp. interesujący się zagad- 
iami sztuki i estetyki. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Zarząd 
Ne . T. U. R. w Bydgoszczy, Aleje 
Maj cja a ia l ptr pokój nr 2. 


w powiecie 


DGOSZCZ (AWO) Akcja ściąga , 
R podatku gruntowego i SFOR znaj”, 
się już w fazie końcowej. Nie” 
no odbyły się pod przewodnict- 
vem starosty pow. p. T: Pawłowskie-- 

0 dwie konferencje z udziatem czyn | 
xa społeczno * politycznego oraz 
izedstawicieli zarzędów gminnych z 


Ych gdzieniegdzie niedociągnięć. 
_ Jak się okazuje gminy. Koronowo 


centach ze swoich obowiązków. 
gminy mocno się podcięgają a” 

"eby móc zameldowa* w dniu 5 listo- | 

a rb. całkowite wykonanie planu. 


K IU OULU AOOO ONTON 


,„|Julian Rutkowski, 


„Orbi: | 


|spraw Żeglugi Śr dl doŵ®ej. j 
siedzeniu wzięfi udział przedstawi- | 


BYDGOSZCZ (xp). Przed Srdeni 
Dorażnym w Bydgoszczy rozpoczał 


ILUSTROWANY KURIER.. POLSKI 
Sad Doraźny za naduży cia 


ÄÄ iii onowe aame 


pracowników CPN 


Sra osiegniić jeszcze większe nie- 


legalne dochody. .Rozpoczi ły się ma- 


się trzydniowy proces o milionowe | nipulacje, polegajęce na tym, ʻe Za- 


nadużycia w Centr. Produktów Naf- 
towych. Na ławie oskar'onych zna- 
leżli się: kier. oddz Pawe? Samtarius, 
kier. wydz. handl. = Czesław Za- 
miara, dysponent działu zakupów 
Jan Tupajko, kier. składu J/zef Ko- 
nieczny, starszy referent Marian No- 
wak, kier. stacji benzynowej nr 6 — 
magazynier Wła- 
dysław Goncarzewicz i kier, stacji 
Jlzef Szkotnicki, 

Akt oskan enia, wygotowany przez 
prokuratora Kom. Specjalnej, zarzu- 
ca oskarżonym popełnienie 1¥ mego 
rodzaju machinacji z białymi pro- 
dulktami naftowymi, co w rezultacie 


kiej będzie Janusz Borkowski w roli | przynioszo podsidnym powa'ne ko- 


| rzyćci materialme, a dla CPN kolo- 
salne straty. 

„Białe produkty“ były wx/letach 
1945 i 1946 towarem reglamentowa- 
nym, ktirego sprzeda mogła nastr- 
pić jedynie w granicach przydziału 
dla osb do tego uprawnionych. W 
zwł zku z koniecznoście sporzrjdza- 
nia miesięcznych i okresowych roz- 
liczeń, Santarius z Zamiara zarz%- 
dzili przepadek nie wyczerpanych 
kontyngent w., W praktyce wire 
firmy i osoby, upoważnione do od- 
bioru, — musiaży ubiegać się o nowy 
przydziaż benzyny lub nafty. Zarz - 
dzenie to i brak. zbiornik! w spowo- 
dowały, że w CPN nagromadziły się 
ogromne ilości produktrw nafto- 
wych, co stwarzało dogodne warun- 
ki do wszelkiego rodzaju nadu'yć. 
Zamiara z wsp: łoskar'onymi posta- 
nowi? „zużytkować* te nadwyżki. 
Poszedł on jeszcze dalej i polecił 
wydawać kontyngenty zmniejszone 
o kilkaset litrów benzyny, aby przez 
zwikjkszomą ilość produktów nafto- 


(Obrady Podkomisji 
dla spraw 


Żeglugi Śródlądowej j 


BYDGOSZCZ (wj). W gmachu | 
Izby Przemystowo-Handlowej odby- 
ło sie pod przewodnictwem wicedy- 


rektora poznańskiej Izby PH, Weig- | 


ta — posiedzenie Podkomisji dla 


W po- 


ciele Min. Komunikacji, Państw. Że- 
glugi Wodnej, Izb Przemysłowo- | 
Handlowych — Bydgoszczy, Gdyni i | 
Wrocławia, Wydziału Koordynacji w 
Warszawie, oraz przedstawiciele | 
Zrzeszenia Wła. cicieli Barek. | 

Do tematw poruszonych na po- 
siedzeniu powrócimy w nastiqpnych 
numerach. 


Śm'e:€ 
przez zacz. dzenie 


(fa) Przy Wełnianym Rynku nr 5a 
zatruła się czadem niej. Waleria Pi 
larska. Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził już tylko zgon nieszczęś: 
liwej. 


Akcja 


kiągania podatku grurtowego i SFOR 


bydgosk m 

W żwiązku z tym wyjechały w ub. 
| czwartek w teren specjalne ekipy zło* 
żone z przedstawicieli partii polit., u- 
rzędników starostwa pow. i aparatu | 
PPPG celem pomocy gminom opóźnio ` 
nym w tej akcji Dowiedzieliśmy 
również. że istniejące do niedawna 
trudności transportowe,  opółźniające 


x pm pow. bydgoskiego, na których | akcję zbiórki ziemniaków na podatek 
dsumowano dotychczasowe . wyniki | gruntowy, zostały skutecznie usunię- 
utalono sposoby usunięcia istnieją” | te dzięki współpracy w'adz kolejo” 


wych. 
Na marginesie należy dodać, że po* 


f Solec Kuj. wywi;zały się już w 100 | wat bydgoski ukończył także jesien- 


mą akcję siewną, przeprowadzając ją 
w 100 procentach a w niektórych wy | 
padkach nawet ponad plan. 


miana wzgl. Tupajko wydawali oso- 
bom nieuprawnionym polecenia na 
zakup benzyny, które dalsi oskarżeni 
zwracali po zrealizowaniu do biura 
sprzedaży,, gdzie były niszczone. 


W miejsce ich wpisywano zlecenia . 


na firmy, które dotychczas nie wy- 
czerpały swego kontyngentu. Rzecz 
jasna, że wsp”fimicy pobierali od ku- 
pujecych ceny du'o wyższe, a wrpła- 
cajêc rzekomo w imieniu podstawio- 
nej firmy cenę sztywnę, zarabiali 
i dzielili się zyskiem. Od paździer- 
nika 1945 r. do wiosny 1946 r. sprze- 
dano w ten spos%b na fikcyjne re- 


Wojewodzina Kubecka 


przewodnic ząca Komitetu Pom. Zimowej 


BYDGOSZCZ (re) Jak już o tym 
donosiiśmy pokrótce, w Urzędzie 


Wojew. odbyło się zebranie, na któ- 


rym wyłoniono Ścisły zarząd komite- 
tu Akcji Pom. Zimowej, 
Przewodniczącą zarządu wybrano 
p. wojewodzinę Kubecką. Wybór zna- 
nei społeczniczk! gwarantuje komite- 
towi najlepsze wyniki prac. Zastęp: 
cami p. woiewodziny zostali pp.: 
Świerczyński T mgr Pikies, a sekr. 
mgr Zalewski. Na członków zarządu 
wybrano pp.: Twardzickiego, Króla, 
Wyrostkiewicza, Piszczyka, March: 
lewskiego, Baurskiego, Bosiakowej, 


Technicum TUR-bohaterom spod Lenino 


(sz) W auli Średn. Szkoły Zawod. nr|pod batutą 


4 odbyła się uroczysta akademia ku 
czci bohaterów spod Lenino z udzia* 
łem grona profesorskiego i słuchaczy 
Technicum i kursów 


były wspomnienia uczestnika walk 
pod Lenino — słuchacza Technicum 
kpt. Wołosiewicza, który w interesu* 
jący sposób zobrazował przygotowa* 
nie militarne i moralne żołnierzy, 
'jak i Low samej bitwy, w której 
KościuszkoWCy zapoczątkowali wiel: 
kie dzieło przyjaźni ze Zw. Radziec: 
kim. 

W części artystycznej — chór 
Średn. Szkoły Zaw. nr 4 odśpiewał 


——1— 


Nowe koio 
Lig: Lotniczej 


(fa) Przy Zw. Zaw. Pracown. Pocz* 
towych powstało koło Ligi Lotniczej, 
do którego zapisało się 300 pracowni* 
ków [Izby Kontroli Rach. i Poczt, i 
Tel. Na zebraniu organizacyjnym, 
które odbyło się w IKR, obszerny re* 
ferat o celach Ligi Lotn. i potrzebie 
przemysłu lotniczego wygłosił wice: 
dyrektor Okręgu Pom. L.L. p. Min: 
dak. 


Karambol 
samochodowy 


(fa) Na skrzyżowaniu ulic. Jagiel* 
lońskiej i Bernardyńskiej samochód 
osobowy należący do Młynów i Ka* 
szarni w Bydgoszczy, najechał na sa* 
mochód należący do Kuratorium — 
Gimn, i Liceum Elektrycznego w 
Toruniu. Na skutek zderzenia samo* 
chody zostały uszkodzone, jednak 
ofiar w ludziach, na szczęście, nie 
było. 


Zz ZYCIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 


* Bydgoskie Tow. Cyklistów, Ze- 
branie dziś, 3 bm. o godz. 20 w Re- 
sursie Kupieckiej. : Obecność i punk- 
tualnoit obowiazkowa. 

* Zarząd Pom. Rodziny Radio- 
wej zawiądamia, że w dniu 16 bm. 
o godz. 18 w lokalu Polskiego Radia 
przy Al. 1 Maja 48 (świetlica Zw. 
Zaw. Pnac. Polskiego Radia) odbę- 


czelądniczych 
TUR'u. Głównym punktem. -programu |. 


wersy jednej z firm 2500 kg ben- 
zyny i 3.000 kg nafty. 


czył równieź około 150 tys. zł 1 San- 
tariusowi, który rzekomo nie wie“ 
dział o szczeg'łach machinacji, cho- 
ciaż musia? sobie zdawać sprawę, z 
jalkiego źródła pochodza. pieniądze. 


sprzedane — przyniosły mu około 
70 tys, zł. 
Pener: rwa. 


. Bąkowskiego i Godka. Ponadto do za- 
„rządu weszli przedstawfciele prasy. 
Strorą techniczną zaimą się komite- 
ty: propagandowy, finansowy i rol- 
; niczy. ' 
|. Nie wątpimy. że zawsze offarne 
społeczeństwo Pomorza i w tym 
roku dowiedzie wyrobienia obywatel- 
skiego i przez z serca płynące offary 
| wniesie w życie najbiedniejszych ra- 
dość i słofice. Komitety już przystą- 
piły do pracy. Następnie zebrante od- 
będzie-się w gabinecie p. wojewody 
w dniu 8 bm. o godz. 17, 


p. prof. Porankiewicza 
kilka pieśni bojowych. 


REPREZENTACJA SZCZECINA 
NA MECZ Z POMORZEM 


SZCZECIN (ko). Na miądzyokrę- 
gowy mecz bokserski z Pomorzem 
(7. 11.) ustalono nast:pujscy skład 
reprezentacji Szczecina (wedug ko- 
lejności wag): Roda, rez. Bargiel; 
Wierzbicki, rez. Kapuściński; Rata- 
jak, rez. Midżyński; Sadowski, 
Rynkowski, rez. Posmowski; Kaczo- 
rowski, Wierzbowicz, rez. Ambro'; 
Rutkowski,. rez. Pietrzak. 

Skżad ten wzbudził w kołach spor- 
towych poważne zastrzeżenia, wobec 
czego nie naley go uwa'ać za osta- 
teczny i raczej można się spodziewać 
pewnych zmian. Dru*ynie Szczecina 
b,dzie sekundował trener Szyd:o, 


TEATR MIEJSKI. W środę 
o godz. 19,30 — komedia muzycz- 
na „Jadzia wdowa* — z Lidię 


Wysocką w roli tytułowej. 


POM, DOM SZTUKI. Godz. 19 
Środa literacka, 


KINA. Pomorzanin: Lenin 4% 
1918 r., Polonia: Dzień zwycię” 
skiego kraju, Wolność: Samotny 
żagiel, Orzeł: Lenin w 1918 r. 
Gryf: Przeczucie, Bałtyk: Aktorka 


Początek seansów we wszyst- 
kich kinach o godz. 16, 18, 20.30 
Jedynie w Pomorzaninie — o go- 
dzimie 15, 17 i 19.30. 


DYŻURNY LEKARZ KOŁEJO: 
WY: telefon miejski 27-40, we 
wnętrzny kolej 482 Wzywać ty) 
ko w nag'ych wypadkach. 


DYŻURY APTEK. Do dn. 6. 
11. br. dyżur pełni: Apt. „Pod 
Koroną* — Dworcowa 48, tel. 
24°66; oraz w dniach: 3, 4 i 5 bm. 
Apteka „Na Szwederowie”, ul. 
Nowodworska 22, tel. 23-32, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY, — 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko- 
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie ratunkowe 10-00. 


+ a 
PADI (jeee 


Czwartek, 4 listopada 1948 r. 


5.10 Progr. og.”polski, 9.45 
Przerwa; 11.40 Progr. 0g.-polski; 
13.00 Przerwa; 14.20 Kursy radio" 
we dla nauczycieli: „O plastycz* 
ności wychowawczej“; 14.30 Pro- 
gram og.polski; 15.20 Przegląd 
prasy pomorskiej; 15.30 Progr 
og "polski; 22.45 Koncert życzeń; 
23.00 Progr, og.-polski; 23.30 Za- 
kończenie audycji. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ 
STRONNICTWA PRACY 
4. XI. 48 — Bydgoszcz — lokal 
SP — konferencja zarzadłów Kół SP. 
5. XI. 48- — Grudziądz — lokal 


¡SP — pęsiedzenie zarzedu powiato= - 


wego i ścisłego aktywu. 


ABN, POMORZA 


W CZASIE konferencji nauczyciel- 
stwa pow. rypińskiego przyjęto 
wniosek o jednorazowym opodatko- 
waniu się w wysokości 100 zł na 
utworzenie biblioteki w powiecie. 
Taką samą akcję rozpoczęło nau- 
czycielstwo włocławskie. Okr. Pom. 
ZNP, organizując na tym połu akcję 
współzawodnictwa we’ wszystkich 
powiatach okręgu, stawia pow. ry- 
| Piński i włocławski jako przykład. 

POWIATOWA RADA ŁOWIECKA 
w Chełmnie organizuje w dniu 
patrona łowiectwa — św. Huberta — 
wielkie, tradycyjne polowanie, połą> 


kry obecnie bawi w tamtejszym czone z wyborem i dekoracją „króla“. 


okręgu. 


„Wizyta“ włamywaczy św 


na ul. Diugiej 

(ta) Do składu konfekcyjnego p. 
M. Kozioła, przy ul. Długiej 45 — 
włamali się przy pomocy podrobio* | 
nego klucza złodzieje, zabierając „na 
pamiątkę” 4 futra damskie pelisowe, 
4 płaszcze męskie, 1 płaszcz damski, 


NAJBLIŻSZĄ premierą Teatru 
Ziemi Pomorskiej w Toruniu będzie 
świetna sztuka Gogola „Rewizor“, 

Główną rolę kreuje M. Wielicz, 
O PRAWDZIWOŚCI przyszowia: 


| „Mowa jest srebrem, a milczenie 


| złotem” — przekonał się ostatnio 
|rolnik Markota z pow. toruńskiego. 
!' Gdy milicjant wystawił mu mandat 
karny w wysokości 50 zł za narusze- 
nie przepisów drogowych, Markota 


3 ubranka dziecięce, 4 garnitury i 3 | zaoponował i wygłosił do milicjanta 


pary spodni. 
Wszczęte dochodzenie — 
wykrycia sprawców — trwa. 


w celu 


krótkie „przemówienie“, za które 
ukarał go sąd grzywną w wysokości 
10 tys. zł. 


Nowy proces o sabotaż 


przed Wo;skovym 


BYDGOSZCZ (rp). Jeszcze nie 
przebrzmiały echa proces'w o sabo- 
ta' gospodarczy w fabryce w Ligno- 
wie i w b. fabryce „Krzymin i Pasz- 
ke“ ,a jw przed Wojskowym Sidem 
Rejonowym. w Bydgoszczy rozpoczął” 
się nowy oces o sabotaż w Byd- 
zg Fabryce Opakowań Blasza- 
n 

Na ławie oskarżonych zasiedli: b. 


dzie się walne zebranie członków | dyr. nacż. Jan Nowakowski, kier. 


Pom. Rodziny Radiowej. 


produkcji Edmund Malinowski, ma- 


LJ 


Sądem Rejonowym 


gazynier Kazimierz Telka i współ- 
właściciel fabr. pasty do obuwia 
„Kremalin* Wacław Minta. 

dzenie chaotycznej gospodarki, bralk 
dozoru i robienie „interesów* pno- 
dukowanymi w fabryce opakowania- 
mi blaszanymi. Ostatni z”oskarzo- 
nych — Mimta, jest jednym z od- 
biomcw nielegalnie sprzedawanych 
opakowań. 

Proces trwa. 
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Charakterystycznią cechą nowego 
dekretu o podatku dochodowym 
jest zróżniczkowamie w zakresie opo- 
datkowania odcinka gospodarki pry- 
watno - kapitalistycznej wysokości 
obciefenia podatkowego, w  zależ- 
ności od udziażu w wypracowaniu 
dochodu pracy i kapitału onaz ren- 
towności pracy. Dekret nozróżnia 
pięć grup źródeł przychodów, a mia- 
mowicie: 1) działalność i twłólnczość 
artystyczna, naulkowh, literacką i pu- 
blicystyczny; 2) drobne rzemiosżo; 
3) wolne zawody służby zdnowia 
i techniczne; 4) przedsiębiorstwa 
handlowe, przemyslowe i ustugowe, 
gospodarstwa rolne i pozostałe wol- 
ne zajęcia zawodowe i zatnpudnienia 
o celach zarobkowych; 5) nierucho- 
mości, kapitał, dzieńława oraz sprze- 
daż przedmiotów i prac majątko- | 
wych. 

Ponadto dekret wprowadza poję- | 
cie dochodu czestkowego i dochodu 
og linego. Pojęcia te s; sprecyzowa- 
ne w poszczególnych pumiktach de- 
kretu. 

Dalej dekret wprowadza nową 
skalę podatkowa ze zniżkami, b'.dź 
zwy/lką dla dochodów. 'osiejgniętych 
z poszczególnych dwóch źródeł przy- 
chodów oraz specjaiug skalę dla do- 
chodu ogólnego. Skalu ta przewidu- 
je zasadniczo obciełenie w wyso- 
kolci od 5% przy dochodzie czestko- 
wym ponad 120 tys. zł do 50% 
przy dochodzie czastkowym ponad 
5.400.000 zł rocznie. Skala ta ma za- 
stosowanie do dochodkiw, osiągnię- 
tych w czwartej grupie źróde* przy- 
chodłiw. Dochody osięgnijęgte w Do- 
zostałych grupach opłacają, podatek 
obniżony o 1/4 w pierwszej grupie, 
o 1/5 w drugiej grupie i o 1/10 w 
trzeciej grupie, natomiast dochody z 
piatej grupy apłacają podatek o 1/4 


Nowelizacja dekretu 
o podatku dochodowym i podatku obrotowym 


rzemieślnik — 19.200 zż, lekarz — |wydawniczych i budowilanych oraz |źycie tych stawek będzie zniesienie 
21.600 zł, a podatnik, osięjgający do- |więikszych państwowych i spółidzie]- |akcyzy, pobieranej w dotychczaso- 


chód z kajpitała — 30.000 zł, Nieza- |czych wal ROP aa AA 
lećnie od tego, jeżeli podatnik z jed- 
nego lub kilku źródeł przychodu 


odrębnej, znacznie już niższej skali 
w wysokości od 2% do 15%. Najwyż- 
sze obciej/lenie płatnika podatkami 
dochodowymi, łacznie z ewentual- 
nymi 
na 65%, 
Spiółdzielczośł* opłacać będzie po- 
datek na „odrębnych zasadach, przy 


38'/4% dochodu, przy czym . dekret 
przewiduje całkowite: zwolnienie od 
podatku rolmiczych spółdzielni pro- 
|dukcyjnych,  spiłdzielni  parcela- 
|cyjno-osadniczych i ośrodków ma- 
szynowych. Jeśli chodzi o przedsię | m; 
biorczość państwową i samorządową, 
to przepisy nowego dekretu dostoso- 
wane zostały do obowiszujacych za- 
sad systemu finansowego. 

Równie: ulegia zmianie ustawa o 
obowijęziku społecznego oszczędzania 
w caci, dotycy:cej Funduszu A 
(prywatny handel, przemysł, usługi 
i rzemiosło), jalko. pozostajsca w 
związku z podatkiem dochodowym. 
Obowiłazek spożecznego oszczędzania 
rozpoczynać się będzie przy docho- 
dzie. ponad 360.000 zł rocznie. Staw- i 
ki składek wynosić będą od 2% | 
do 15%. 

Nowy dekret o podatku obroto- 
wym wprowadza pewmą podwyżkę 
stawek w odniesieniu do wszystkich 
rodzajów świadczeń, wykonywanych 
w sektorze prywatnym, znóżniczko- 
wanie stawek podatku od świadczeń 
usługowych, opłat za karty reje- 


wyższy. Talk więc właściciel sklepu, |stracyjne wolnych zawodów oraz 


który osiagnejł np. dochód 240.000 zż, 
zapjłaci od niego podatku 10%, czyli | 
24.000 zł, przy tym samym dochodzie | 
literat zapłaci tylko 18.000 zł, drobny | 


| podwytkę stawók 


— lecz już w węż- 
szym zakresie — od świadczeń po- 
datnik“w sektora uspożecznionego. 
objęte Świadczenia przedsiębiorstw 


przedsiębiorstw , wytwiórczych. 
p powo 


u oł ac W Ek 


a zygac Far darts wire ace LIW 0 A 


innych towamów. Dekret wprowa- 
dzi} nadto odrębne stawki podatku 


* -| 
Podatek od dochodów częstikowych | 
zwytżkami. ustalone zostało | ad towarów, które podlegaję, obecnie | wymierza się wedlug następującej i 


akcyzie. Konsekwencją wejścia w skali (patrz obok): 


Zbójecka komysza krzyżacka 


(dokończenie ze str. 3) 


torianie _hitlerowscy, osławiony 
Forster, Greiser, a nawet i Frank, 
który tutaj przybył ze zrabowany- 
z Wawelu proporcami i chorą- 
gwiami krzyżackimi zdobytymi pod 
runwaldem, Wszystkie manifesta- 
cje miały zawsze charakter bru- 
talnej prowokacji. Tu się rodziły 
hasła bojowe; „ausrotten'”, tu było 
centrum grubiańskiej nagonki na 
Polskę, 
Obecnie otwarła się nowa karta 


Ostateczny skład 


' bokserów Polski 


na mecz z Czechosłowacią 


POZNAŃ. Kapitan sportowy PZB 
Derda ustali ostateczny skład repre“ 
zentacji bokserskiej Polski na między” 


państwowe spotkanie z Czechosłowa” 


cją, które odbędzie się dnia 7 listopa- 
da br. w Poznaniu. 

Barw Polski w kolejności wag od 
muszej do ciężkiej bronić będą: Brzó- 
zka, Grzywocz, Bazarnik, Antkiewicz, 
Chychła, Pisarski, Szymura i Klimecki. 


Gospodarstwo 


dziejów, Zamek malborski przezna- 
czony został w pierwsz rzędzie 
jako wielkie muzeum Wojska Pol 
skiego, mające mieć również cha- 
rakter wszechsłowiański, Opiekę 
nad nim objęły władze wojskowe, 
które łożą odpowiednie fundusze 
na całkowitą odbudowę częściowo | 
tylko zniszczonego zamku, Odbu- 
dowany zostanie każdy szczegół 


wego od 
zzoatych 
ponad do. / 
140.000 160.000 - 
160.000 180.000 
180.000 200.000 
200.000 220.000 
220.000 = 240.000 
240.000 280.000 
280.000 320.000 
360.000 400.000 
400.000 450.00¢ 
450.000 500.000 
500.000 550.000 
550.000 600.000 
600.000 700.000 
700.000 800.000 
800.096 1.000.000 
1.000.00€ 1.200.000 
1.200.006 1.500.000 
1.500.000 1.800.000 
1.800.000 2.100.000 
2.100.000 2.400.000 
2.400.000 3.000.000 
3.000.000 3.600.000 
3.600.000 4.200.000 
4.200.000 4.800.000 
4.800.000 5.400.000 
5.400.000 


Podatek od dochodu ogćllnego 


Ż s 
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I sFRzebaż [E 


|rolne 52 ha wraz z budynkami, 


Samochód | powiecie grudziądzkim, ziemia 
czteroosobowy, czterodrzwiowy, | pszenno-buraczana, sprzedam. 
pierwszorzędnym stanie, tanio |lub wydzierżawię. Zgłoszenia | 


sprzedam. Bydgoszcz, Jagielloń-| kierować IKP — Grudziądz pod, 


LITR PIWA ZAWIERA 
250 KALORII 


CZŁOWIEK SWRACY POTRZEBUJE 


3000 KALORII DZIENNIE 


do puszek automat Carges-Ham- 
mer Brunswik i piłę tarczowa do 
gięcia żelaza sprzeda Spółdziel- 
nia „Tryb”, Bydgoszcz, ul. 3-go 


tak architektoniczny jak i zabytko= | 7 9% S% weędiug nastypujncej 
wy. Ostatnio władze wojskowe wy- Kwota dochodu 
asygnowały pięć milionów złotych złotych podatku 
na zabezpieczenie sklepienia nad ponad do "68 
kaplicą wielkiego mistrza oraz re- 360.000 400.000 28 
fektarzem: zimowym, FE prace 400.000 450.000 25 
wstępne są już w toku, W miarę 450.000 500.006 s 3 
napływu funduszów będą kontynu- 500.000 550.000 3,5 
owane prace nad „konserwacją mu- 550.000 600.000 Pa 
rów fortecznych i całego wnętrza. 000 700.000 45 
Kustoszem muzeum malborskiego Pee 300.000 Fei. 
jest Zofia Hendzel, Jej i władzom 7 ; 
miejscowym Malbork zawdzięcza, 800.000 1.000.000 5,8, 
że muzeum jest dostępne dla wy- 1.000.000 1.200.000 6 3 
cieczek z całego kraju, 1.200.000 1.500.000 65 
1.500.000 1.800.000 18 
Rok 1945 zamknął w Malborku hE 2.100,000 s | 
długi okres nadbałtyckich dziejów,| 2 100.000 2.400.000 9 
okres upadlania ludzi i wielkiego| 2.400.000 3.000.000 10 
pasma zbrodni, Nemezis dziejowa | 3.000.000 3.600.000 11 
z komyszy zbójeckiej uczyniła o-|  3:600.000 4.200.000 12 
środek kultury polskiej, który pro-| 4.200.000 4.800.000 13 
mieniować będzie na tej pięknej| 4.800.000 *5.400.000 "14 
połaci Powiśla. (dz). 5.400.000 15 
| Powiatowa” | Przedstawicieli 
| szkółka drzew w Dobrczu, po- | oraz obciągaczki poszukuje 
| wiat bydaoski, sprzeda większe wórnia cukierków, Bydgosze 
ilości drzew owocowych i ozdob ign. Paderewskiego 11. ( 
nych oraz krzewów owocowych) ===- ę 
i ozdobnych po cenach przystęp Młodszy 
09167 nych. (09177 czeladnik piekarski potrzeba 
PETRA PEPE. zaraz. — Zgłoszenia Bydc o 
Zamykarkę Długa 61/4. = jia 


ŚJ | Pracy poszukują | 


» polskie. 9.20 Skrzynka PCK. 9.30 


ska 56, (5208' „Gospodarstwo”. (09171 
EEF RD EPA EJ 
Ez z. S = 
= =E ==. = = 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek, dnia 4 listopada 1948 roku. 


5.10 Sygnał czasu, pobudka.| 20.00 


5.15 Streszczenie wiadomości po- Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 
nych. 20.45 Lekka muzyka dwu- 


pracy. 6.00 Gimnastyka poranna. | fortepianowa w wyk. W. Karwiń- 


rannych. 5.20 Koncert dla świata! 


6.10 Dziennik poranny. 6.25 Mu-| 
zyka poranna. 
dnia. 7.00 Wiadomości poranne. 
7.15 Przegląd prasy stołecznej. 
7.20 Muzyka poranna. 8.00 Po-| 
radnik góspodarstwa domowego. 
8.10 Muzyka poranna. 8.30 Uli- 
czka klasztorna — powieść Anny 
Kowalskiej. 8.55 D. c. muzyki po- 
rannej. 9.15 Informacje oaólno- 


skiego 


Wszechnica radiowa. 9.45 Przer- 
wa. 11.40 Audycja dla przed- 
szkoli. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał, 12.04 Wiadomości południo- 
we. 12.20 Muzyka klasyczna: D. 
Ogłaza — alt, J. Gawryluk — 
flet. 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 
Przerwa. 14.30 Przegląd wyda- 
rzeń. 14.40 Muzyka operetkowa: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Wład. 
Górzyńskiego. 15.10 Felieton pł. 
„Żółła Anna" — oprac. Janina 
Krausowa. 15.30 Śpiewajmy pio- 
senki — audycja dla dzieci, 
15.50 Muzyka lekka. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.30 Audy- 
cja dla młodzieży. 16.50 Poga- 
danka naukowa.. 17.00 Pieśni ra- 
dzieckie w wyk. zespołu wokal- 
nego PR. 17.25 Utwory skrzypco- 
we w wyk. St. Mikuszewskiego. 
17.45 Poradnik językowy. 18.00 
Kwadrans piosenek w wyk. Dory 
Kalinówny. 18.00 Dla każdego 
coś miłego — koncert rozrywko- 
wy. 19. 40, Wszechnica radiowa. 


Że 


DZIAŁ 

w BYDGOSZCZY: 

dl. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) 
Za niedoręczenie 
dr owiadamv 
nie zwraca 


Rękopisów 
Za dzia! OO? 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wyd»wniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz, Focha 18 — telefon 18-99. 


6.50 Program| Zwykły człowiek — słuchowisko 
wg Leonida Leonowa. 22.00 Daw 


na muzyka. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 
Program na jutro. 


czenie audycji, hymn. 


WE, 


Dużo gorzej froteruję. 


por annen 1 PTOŁAATWWAAINE: "| 10E ROCZNIE WNANNA ZE ZZYTZNNNECANZNZNA 


REDAKCJA | ADMINISTR. Bydgoszcz, 
OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 


pisma spbwodowane wyższą siłą nie 
niezamówionych Redakcja 
me „Ale! odpowiada 


Dziennik wieczorny. 20.40 


i J. Zawadzkiego, 21.60 


23.10 Muzyka. 23.20 


23.30 Zakoń- |] jo nie 


LG 
( 


Ależ zdolny jest Cynamon! 
Podświadomie nawet czuję, 
ja sam choć stary praktyk, 
© 


Marsz, Focha 20 


— Telefon 24-29 


Materace 
poduszkowe i ramy sprężynowe | księgarnię — skład papieru — 
wszelkich rozmiarów wysyła od. 


Wrześniewicz, Poznań, Rałajcza- 
ka 7, tel. 36.31. 


pijcie 
ODZY WCZE 


zabawki (3 szkoły 
wód: 
Adres „Ziemia” 


zamówienie W. 


(09152 
SEEE 


FURDYGAI SYN 
5% 


45 ka 
zk 


Wreszcie — obiad tato niesie. 
Długo nad nim się wysilał, 
Lecz nie doniós: go, bo upadł 


I na głowę zupę wylał, 
e s 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSK) 
PODODDZIAŁY WŴ WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL 33-41 i 33-42 


PIWA 


PAŃSTWOWYCH BROWARÓW 


Zaprowadzoną 


choroba, tanio sprzedam. 
— Bydgoszcz. 
5218 


Września 7. 


Kowal 


„Majątek”. 


Montera 


średnie), po- 
kowego poszukuję. 


toszczyk. 
| © AEAEE 


To ślizgawka nie posadzka! 
Nie chcę bić w podłogę czołem. 
Kiedy ślisko — jedna rada — 
Trza posypać ją popiołem. 


EPO AETI ję” 


ST wone Posao [E 


samotny bez narzędzi potrzebny 
zaraz. Oferty IKP — Bydgoszcz. 


Oferty nad 


OGŁOSZENIA: drobne oo 25 zł za słowo 


[e/ pw y milimetr.; w 


25—60 zł, nekro 
t święta 30% drożej Za terminnwe zamieszczenie ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 


(5210 Mistrz 


piekarski — cukiernik z 


pod „9176", 


KUPNO 


(5209 ` 
Ą Kupię 


"IKP. 


syłać Kalisz, 23 Styczńia 14. An-. 
(09163. 5 


Pokoju 


skie, Bydgoszcz. 


Aleje 1 Maja nr 7. 


Pokoju 
umeblowanego poszukuje sa! 
ny urzędnik — śródmieściu. 


szenia 
5212 


Pokoju 


Bydgoszcz 


MATRYMONIALNE 


właściciel 


ste-restante „Energia”. 


słowo 
Tłusty 


Minimalna opłata za 10 
druk 100% drożej 
tekście od 

20-100 a zł za 1 mm. 


ERASER 


rzemieślniczą przyjmie pracę 5 
zaraz. Oferty do IKP Bydgos 
(091: 


domek z ogrodem na dwie r 
wykwalifikowanego, świadectwa- dziny w Bydgoszczy. — Of 
mi do przestawienia pieca pie-, 


karskiego 3  trzłonowego, pee „ener kierować pod „Jotą 


COEN 


podaniem ceny oraz bliższ! 


użytkowego od godziny 17008 
20,00 w centrum miasta posz 
je Polskie Towarzystwo Tatr: 
Zgłoszenia | 
Księgarni Pomorskiej, Pvda o 


IKP Bydgoszcz „SĘ j 


umeblowanego poszukuje sam 
ny na stanowisku. Oferty IKP = 

pod „Nr 9180 
9180 / s 


interesu handlowego pozna | 
celu matrymonialnym panią 99% 
tową do współpracy. Łódź Po 


Poszukiwanie 
słów. 


60—145 zi, za tekstem 
Niedziele 


E-4515744 


AT 


ył 
4 


Z. 


